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Lwów d. 22. maja. 


(Adres z kraju do delegacji naszej w sprawie 
regulaminu. — Zama.h na sułtana, — Znaczenie 
kontrpropozycyj moskiewskich na propozycje angiel- 
skie. — Jak stoi z zspowiedzianem przez p. Tiszę 
fortyfikowaniem granic Austro- Węgier ? -- Delega- 
cje wspólne, — Marszałek dalmacki we Wiedniu). 


We Lwowie i w całym kraju wyborcy pod 
pisują następujący adres do polskiego Koła po- 
selskiego we Wiedniu. i wysyłają na ręce pena 
Kazimierza Grocholskiego, prezesa Koła: 

„ Wysokie Koło poselskie! 

Komisja wybrana przez Was dostojni Posło- 
wie, do ułożenia wniosków celem zmiany regu- 
laminn Koła Polskiego w Radzie państwa, przed- 
łożyła następującą stylizację art. 4. tegoż regu- 
laminu : 

„Zasadą Koła jest solidarność jego członków 
między sobą i z sejmem krajowym galicyjskim, 
celem skutecznego reprezentowa- 
nia interesów polskich iobrony au- 
tonomii krajowej oraz swobód kon- 
stytucyjnych i praw obywatelskich.“ 

Zważywszy, że wniosek ten mieści w sobie 
oraz zasadę postępowania i polityki Koła, czego 
dotychczas inimo naglącej potrzeby nie sformuło- 
wano, że wyraża potrzebę solidarności Koła z 
Sejmem, której to solidarności — przez tak zwa- 
ną reformę wyborczą formalnie zerwanej — tem 
ściślej reprezentanci kraju przestrzegać powinni; 

Że stawia jako cel główny obronę iateresów 
polskich, co zawsze a szczególniej wobec wiel- 
kich wypadków współczesnych pierwszem jest 
zadaniem parlamentarnych reprezentacyj Polski ; 

że obok tego zastrzega obronę szczupłego 
dotąd zakresu samorządu, tudzież swobód kon- 
stytncyjnych i praw obywatelskich, co jedynie 
umożliwia krajowi swobodniejszą pracę nad roz- 
wojem narodowym i wyrażaniem opinii i dążeń 
polskiego narodu; 

e zatem przyjęcie przytoczonego wniosku 
odpowiada zupełnie stanowisku reprezentacji pol- 
skiej, tudzież bieżącym i stałym potrzebom pol- 
skiej polityki: 

„podpisani wyborcy wyrażają przekonanie, 
iż wniosek ten w uchwałę Koła zamieniony, sta- 
nie sig programem jego działania. * 

i Poniżej podajemy obszerniejszy wywód, ja- 
kie znaczenie ma ta przez komisję Koła zapro- 
ponowana stylizacja $. 4. regulaminu Koła. Kto 
z tym wywodem się zgadza, ten powinien pod- 
pisywać i powyższy adres. Kogoby nie doszedł 
formularz adresn, ten, jeżeli zależy mu na po- 
l sprawy narodowej, może odpisąć. adres na 
osobnym arkuszu, i zebrawszy podpisy odesłść | 
do Wiednia. 


Z niedzieli na poniedziałek wykonano za- 
mach w Stambule, mający na celu nsnnięcie z 
tronu Abdul-Hamida, i podobno wyniesienie na 
tron sułtański ekssułtana, Murada, który jnż miał 
zupełnie odzyskać zdrowie. Podejrzywać w tem 
można intrygę moskiewską, i zapewne łączyła 
sig ta intryga z ostatniemi ruchami wojsk mo- 
skiewskich, w sobotę i niedzielę wykonanych. 
Coby to za wyborny pretekst był dla Moskwy do 
wkroczenia do Stambułu jako wybawicielki z a- 
narchii, która w Stambule zapanowała! Nawet 
w razie, jeżeliby ten zamach był antimoskiew- 
skiej dążności, to mogła go insynuować Moskwa 
przez swoich ajentów, aby mógł jej dostarczyć 
powodu do wkroczenia. Moskiewska dyplomacja 
w prowadzeniu podobnych intryg jest bardzo bie- 
głą, a mianowicie dotychczasowy zastępca am- 
basadora, Onou, jest jednym z najzręczniejszych 
i najprzebieglejszych do podobnych spraw. Jestto 
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biirg. Deutsches Tagblatt, że od „d. 17. b. m. po- 
częto prace około fortyfikowania przesmyków 
karpackich pod kiernnkiem pionierów, ale tak 
mało w ogóle jest robotników, że cała ta historja 


damia nas, że nie doszły go depesze o początku 
tego zamachu i bliższych szczegółach. Może 
dziś jeszcze nadejdą wyjaśnienia. 


Dzisiaj dopiero zaczynają dzienniki zasta- 


We Lwowie, Czwartek dnia 23 Maja 1878. 
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reklamscyjne nieopłeczętiowani zir 
af eio aig Manuskrypta drobne gf 
zwracają się, lecz bywsją niszczone. 


regulamiu wniosła, aby rzeczony paragraf zyka, czy innych poszczególnych cech naro- 


opiewał: „solidarność członków Koła pomię- 
dzy sobą i z sejmem krajowym galicyjskim, 
celem skutecznego reprezentowania intere- 


dowości — w zamian czego częstują nas 
samorządem gmin i napisów, jak w Gorycji 
czy Gradisce; rozszerzają się ramy i znaczenie 


nawiać się nad znaczeniem wiadomości, że na 
propozycje czyli uwagi angielskie Szuwałów wie- 
zie kontrpropozycje, czyli kontruwagi. Dzisiaj 
dopiero przychodzą do przekonania, że jestto 
właściwie odrzu:eniem propozycyj angielskich, 
skoro Moskwa występuje z kontrpropozycjami. 


fortyfikccyjna wygląda chyba tylko na demon- 
strację, nie przeciw zagranicy, ale na zamydle- 
nie wewnątrz obmyślaną.* Ostatnia jest wiade- 
mość, jaką Neues Pester Journal — dziennik 
nie wielkiej reputacji — umieszcza jako z Bra- 
szowa (Kronstadtn) nadesłaną: „Teraz już rze- 
czywiście zabrano się do fortyfikowania prze- 


sów polskich i obrony autonomii krajowej, obywatelstwa krajowego wewnątrz kraju, a 
oraz swobód konstytucyjnych i praw obywa- 'na zewnątrz, w monarchii i w świecie po- 
telskich* syknął jak od żaru organ pol- lityki realnej, sprawa naszej autonomii Sta- 
skiego wstecznictwa, i nie czekając co o- je jako sprawa politycznej działalności, jako 
rzecze Koło w przedmiocie projektowanej sprawa polska. 


Otrzymaliśmy list z Rzymn, donoszący nam z 


smyków, do Rumunii wiodących, "od przesmyku 
wiarogodnego źródła, że ministerstwo tamtejsze 


Wulkana aż do Tólgyes. Właśnie przybyły tu 
już przed czterema dniami otrzymało depesze | trzy kompanie korpusu iużynierji i jutro mają 
swego ambasadora z Petersburga, donoszące o odejść na miejsce. Kierownice tych robót, kapi- 
nieprzyjęcia propozycyj angielskich. Zapewne dojtanowie Głyvich, Lamer i Hirsch zażądali od 
jutra nadejdą i telegramy z Londynu, donoszące, | władz cywilnych jak największego pospiechu w 
z jakiemi kontrpropozycjami przybył tam dzisiaj dostawianiu podwód.* y 
Szuwałów. Ale p. Tisza wspomniał i o podobnych przy- 
Dzisiaj nadeszła Deutsche Zeitung umieszcza | gotowaniach na północy monarchii, w Galicji — 
te kontrpropozycje, ale nie bardzo wierzyć mo-;lecz te są zapewne prowadzone pod czarodziej- 
Łaa w ich autentyczność. Jednakowo jeśliby |ską osłoną, tak że nikt zgoła dotychczas ani 
były autentyczne, a nietylko na domysłach opar- |jednego rydla. w tym celu użytego, w Galicji do- 
te, to z góry powiedzieć można, iż nie przyjdzie | strzedz nie zdołał. Y 
do porozumienia. Zresztą w tych rokowaniach — 
ani Anglia, aui Moskwa nie dotknęły nawet Nie wiemy, czy w związku z perspektywą 
główneso puuktu spornego. Anglia udaje, że gdy| wojny stoi najnowsze rozporządzenie przedli- 
Moskwa jedynie dla oswobodzenia chrześsian tu-,tawskiego ministra oświaty, że przy proponowa- 
reczich podjęła wojnę, więc głównej tu kwestji,|niu na posady nauczycielskie w państwowych 
usadowienia się jej na Bałkańskim półwyspie szkołach należy co do kandydatów, którzy do 
pod jakąkolwiek formą, w rokowaniach podnosić | armii albo marynarki są asenterowani a 26. ro- 
i zastrzegać się przeciw temu nie należy. A gdyjku Życia nie skończyli, skonstatować, czy już 


Anglia nie podnosi tego zarzutu, więc i Moskwa | odbyli swoją służbę wojskową, a względnie jedno- 


milczy w tej sprawie. Obie strony ignorują ten 
punkt główny: Anglia jako niby samo przez się 
roznniejący się, iż Moskwa cofnic swe wojska 
zaraz z półwyspu; Moskwa przeciwnie, że pozo- 
(stawienie tam wojsk moskiewskich nie jest przez 
Anglię zakwestjonowane, więc i rokować o nie 
niema potrzeby. 

Wspomniane przez nas kontrpropozycje mo- 
skiewskie, które w telegramie z Londynu Deutsche 
[UE podała, są następujące: 


1. Bessarabia wcieloną będzie do Moskwy. 

2. Północna Bnłgarja zorganizowaną będzie 
podług postanowień traktatu Ban-stefańskiego ; się- 
gat ma aż do Czarnego morza, obejmie Sznmlę i 
Warnę, w których stać będzie przez pięć lat mo- 
skiewska załoga. 

3 Południowa Bułgarja zorganizowaną zosta- 
nie jako kajmakamat (gubernia turecka,) 

4. O rozszerzeniu granic Serbii i Czarnogóry 
rozstrzygać będzie kongres, który jednak uszano 
wać ma przyrzeczenie cara, że Antivari zostanie 
przy Czarnogórze. 

5. O rozszerzeniu granie 
kongres. í 
4 6. Batani pozostaje przy Turcji. " 

7. Cieśnina Dardanelska otwarta ma być dla 
wszystkich mocarstw. 

8. Kongres zebrać 
Brukselli. 

Podług tych kontrpropozycji kongres miałby 
jedynie decydować co do rozszerzenia granic 
Grecji, Serbii i Czarnogóry, a co do tej ostatniej, 
Antivari przyznać by jej musiał. Reszta pnnk- 
tów traktatu sanstefańskiego byłaby już przed- 
tem uregnlowaną między Anglią a Moskwą, a 
mocarstwa, chcąc wziąć udział w kongresie, 
miałyby z góry to uregulowanie uznać. Lecz 
nawet i Anglia przystać nie może na takie ure- 
gulowapie poprzednie reszty punktów. 


Grecji stanowi 


się ma w czerwcu w 


Jak postępują roboty fortyfikacyjne w Sied- 
miogrodzie — w Karpatach i w Karlsburgu — 
o których przecie wszem wobec doniósł był Ti- 
sza w parlamencie węgierskim — trudno powie- 


dowem przyznanin jnż i nie potrzeba, a jednak 
arcymało doniesień w tym względzie dochodzi. 


dzieć. Rzeczy taić niepodobna i zresztą po urzę- |cjatywy w polskiej reprezentacji. 


roczną służbę pod bronią. 


Komisja budżetowa delegacji przedlitaw- 
skiej zwołaną została na poniedziałek zeszły na 
posiedzenie, na którem miano przystąpić do dal- 
szego ciągn obrad nad wspólnym budżetem na 
r. b, przerwanych w skntek traktowań wzglę- 
dem kredytu 60-milionowego. Delegacja węgier- 
ska zbierze się dopiero w poniedziałek d. 27. 
bm., i zaraz jej Andrassy da wyjaśnienia co do 
użycia kredytu 60-milionowego, a mianowicie co 
do celn tego użycia, „skoro już sejm węgierski 
pokrycie uchwalił. * Delegacja przedlitawska 
zbierze się nazajutrz we wtorek, i wtedy jej 
także złoży Andrassy swoje oświadczenia. Do- 
piero potem ma prezydent Izby posłów, dr. Rech- 
baner, postawić na porządku dziennym Izby spra- 
wozdanie komisji bndżetowej względem pokrycia 
kredytn 60-milionowego — bo wtedy już utraci 
ono całą podstawę, po daniu wyjaśnień przez An- 
draszego. 

Marszałek sejmu dalmackiego, hr. Jerzy 


Wojnowicz, przybył do Wiedgia, podobno powo- 
oa 


Program narodowy. 


* Jeszcze nie przyszło w Kole polskiem 
do rozpraw nad zmianą regałaminu Koła, 
a już na naszych reakcjonistów jakby o- 
gniem rzucił sam wniosek zmiany paragrafu 
4. — Paragraf ten orzeka: „zasadą Koła 
jest solidarność“. W czem, z czem i ku 
czemu, bynajmniej tam nie powiedziano. A 
ponieważ zbiegiem czasa i pod wpływem 
nieszczęśliwych okoliczności, ustaliła się w 
Kole solidarność bezczynności, artykuł ten 
więc stał się najmilszym dla naszej reakcji 
— on był pieczęcią na grobie każdej żyw- 
szej myśli, każdego porywa politycznej ini- 
Na nim 
się opierając, organ reakcji mógł wołać przy 


zmiany, jednym tchem zawołał przerażony: 


Nie straszy nas też bynajmniej, Jecz 


to osłabienie solidarności, to program, a nie przeciwnie ufnością napełnia, wypowiedzenie 


zmiana regulaminu! 


j 
l 


drugiej. ezęści programu: „obrona swobód 


Mniejsza o sprzeczność, jaka leży w konstytucyjnych i praw. obywatelskich“, ja- 
tych dwóch zarzutach — nikt nie słyszał ko tej zasady, która godną jest być podsta- 
jeszcze, aby Ścisłe określenie osłabiało zo-|wą polskiej solidarności, stanowić część pol- 
bowiązania, aby program był zwolnieniem skiego gruntu. 


zasady. Mniejsza o to, lecz drugi zarzut, 
zarzut że zmiana proponowana jest progra- 
mem, jest zarzutem —jeśli wyraz ten może tu 


Swobody konstytucyjne, w  porozbio- 
wem naszem życiu stały się dla nas pierw- 
szem otwarciem okien naszego grobu. W sy- 


być na miejscu — jest zarzutem słasznym. jstemie proskrypcji naszych praw narodowych, 


Tak; ta zmiana — to program! — 
każdy patrjota, każdy obywatel, pragnący 
pożytecznego rezultatu z walk naszych, po- 
wita z radością, że sprawa regulaminowa — 
niejasna dla ogółu krajowego, że sprawa 
różnie i sporów zachodzących w Kole pol- 
skiem, do tej podniosła się wysokości, że 
dziś stanęła jako sprawa politycznego pro- 
gramu narodowego. 

Komisja proponuje: „solidarność człon- 
ków Koła między sobą i z sejmem krajo- 
wym galicyjskim“ — to zasada, zasada 
indywidualności krajowej w Izbie austrjac- 
kiej, powstającej z wyborów bezpośrednich 
oddzielnych okręgów wyborczych — zasada 
jak.wiemy nie obserwowana w praktyce, a 
więc domagająca się wyraźnego określenia. 
„Solidarność dla skutecznego reprezentowa- 
nia interesów polskich, i obrony autonomii 
krajowej, swobód konstytucyjnych i wolności 
obywatelskiej!“ — to program. 

Z tego stanowiska zapatrując się na 
określenie solidarności Koła — nie znajdu- 
jemy w niem nic, jednej joty, którąby mo- 
żna ująć, jeśli program ten ma być naro- 
dowym; a nie łatwo dodać by przyszło 
cośkolwiek do niego, jeśli ma być polity- 
cznym ji praktycznym — zwłaszcza „też .w 
zastosowaniu do szczegółowego wypadku: 
wewnętrznego regalaminu Koła. Śmiałe roz- 
szerzenie swojego zadania do reprezentowa- 
nia na polu, wskazanem przez powołanie 
poselskie członków Koła, interesów polskich 
w ogólności, nadaje dopiero myśl i znacze- 
nie obronie autonomii krajowej i staraniom 
o jej rozszerzenie — wszak ta autonomia 
dla tego nam cenną, dla tego się o nią do- 
bijamy, dla tego jest ona moralnie uprawnio- 
ną, że ma być, że jest przytułkiem intere- 
sów polskich, twierdzą ich, i politycznym 
środkiem do podniesienia takowych, do za- 
pewnienia *m ostatecznego tryamfu. Wszak 
tak, a nie .naczej, pojmaje każdy obywatel 
kraju tego znaczenie jego autonomii, tak na- 
wet w istocie pojmowano ją i pojmają dziś, 
choć konsekwencji nie przyznają, w sferach 


ustanowionym względem nas przez mocar- 
stwa rozbiorowe, one, swobody konstytacyj- 
ne, pierwsze wywaliły wyłom, przez który 
otwarła nam się droga do pracy narodowej, 
do legalnego zdobywania naszych prac na- 
rodowych. Prawda, jest to droga pracowita 
i trudna, na której tylko własną, osobistą, 
rzec można, zasługą, codziennie w świeżych 
czynach dokainentowaną, dojść można do za- 
mierżonych rezultatów, lecz zawsze tę dro- 
ge wolimy, niż zamknięcie w grobie, i za 
stokroć pewniejszą ją uważamy, niż łaskę naj- 
potężniejszego nawet potentata, Na tej dro- 
dze także, ponieważ ona jest wspólną drogą 
europejskich społeczeństw, sprawa nasza 
wejść może napowrót na normalnej drodze 
w system międzynarodowy Europy, i zyskać 
nowe rękojmie zewnętrznego poparcia. 
Większą jeszczę wagę, jeśli można, 
przywiązujemy do praw obywatelskich ka- 
żdego członka naszego narodu, każdego mie- 
szkańca naszego kraju. I nie dlatego już 
tylko, że to jest nić złota naszej historji, 
nie dlatego, że to jest testament odrodzenia 
polskiego, złożony w konstytucji 3. maja, 
lecz dlatego przodewszystkiem, że bez tej 
zasady, sumiennie stosowanej i bronionej, 


zgoła nie widzimy sposobu ;powiększe cais 


naszych zastępów narodowych, spotęgo 


szeregów, walczących za prawa narodowe. 
Czy te szeregi potrzebują wzmocnienia? naj- 
lepiejby mogli odpowiedzieć ci, którzy mimo 
obowiązków, zaciągniętych odziedziczonem 


stanowiskiem społecznem, cofają się z walki, 


toczonej o zdobycie praw narodowego ist- 
nienia. Przyznanie praw obywatelskich i ich 
wspólna obrona, jest więc n nas tym no- 


wym kitem politycznym, który społeczeństwo 
nasze obecne spaja w wyższą całość naro- 


dową, 


i nadaje jej wagę wśród familii na- 


rodów europejskich. 


Krótka i sucha więc formała dla okre- 


ślenia solidarności narodowej w Kole pol- 
skiem, przedstawia nam się jako całkowity 
zarodek programa narodowego, jako właści- 


wy program pracy narodowej. Żadne ade- 


każdym objawie szamotania się żywej chęci! prawodawczych Austrji. Jasno więc zdając|rzenia i żadne czernienia reakcji przeciw 


typ intryganta moskiewskiego, wychowany przez 
Ignatiewa. 

Urzędowe wiedeńskie Biuro koresponden- 
cyjne, donosząc o nieadaniu się zamachn, zawia- 


POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 
TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 

Pan Gałacer wyjeżdżał z niezłomnem posta- 
nowieniem uszczęśliwienia hrabianki osobą swoją. 

I kto wie, czy postanowienie to do skutku 
by nie przyszło, „gdyby nie — że Słowackiego 
wyrazów użyję — muchy.* Gdyby nie muchy, 
byłby się szlachcic zdeklarował przynajmniej. Ale 
w drogę wplątał mu się Wurski. 

„Wurski Hurski!l.. Hurski Wurski!..« 

Przypomina sobie czytelnik wykrzykniki 
pana Gałacera. 

Wykrzykniki owe oznaczały muchy w no- 
sie, które panu Gałacerowi napędził widok pana 
Jana Babtysty, — a nie tyle może widok osoby, 
co widok dystynkcji, z jaką osobu ta traktowaną 
była wobec niego, dziedzica Doliny, bliskiego są- 
siada, człowieka zacnego i rozumnego, który się 
fatygował aż do Teplic dla panny. 

— Ha... kiedy tak.. 

Byłby może jednak pociągnął do Drezna, 


gdyby nie marszałkowa, która go w przeciwnym 
pchnęła kierunku. 


Kiedy tak... ha!.. 
Zamiast do Drezna 
tem do Doliny. 


Wydawało cię mu, 


więc, pojechał z powro- 


J6 w ducha prostocie, iż 
powrot jego do Doliny, jest to rodzaj oses 


nia, danego hrabinie i hrabiance. Powiadał sobie: 
aj — Spostrzegą się baby i puściwszy tego tam 
jakiegoś Wurskiego w trąbę, w pędy za mną do 
Motowidła pospieszą... 


Trzy dni temu czytaliśmy, że od każdego bata- | 
lionu załogi Siedmiogroda wysłano po dwóch 
żołnierzy do sypania szańców, był to widocznie | DA Kole: 


służenia sprawie z martwotą, jaka zaciążyła 
„to wichrzenie, to bunt!* 


sobie sprawę z faktu tego i z zadań jakie| niemu nie pomogą, bo jest to program ży- 
on otwiera, znika na zawsze dobijanie się „cia, program przyszłości. Nie reakcja polska, - 


bąk na żart puszczony. Następnie podat Sieben- 


W tym duchu odpowiedział pytającemu go 


o nowiny Janowi. 

— Przyciągną tu niebawem i hrabia, i hra- 
bina, i hrabianka, i hrabicz... Co by oni tam 
robili!.. 

Chciał dodać: „bezemnie*, ale się powstrzy- 
mał — przez skromność. Chrząknął tylko. 

— Marszałkowa Dylska wrociła... Wrócili 
Wrębostwo... 

Wróciła marszałkowa z panną Agatą, wró- 
cili i państwo Wrębostwo ; hrabstwo nie wracali. 

— Nie widać jak przyjadą... — powtarzał 
pan Gałacer. 

Przeminęła jesień, nastała zima. Pan Gałacer 
nie przestawał powtarzać słów powyższych, a po- 
wtarzał je w tem głębokiem przekonaniu, że nie 
sposób, ażeby hrabina i hrabianka nie oglądały 


kał spokojnie i cierpliwie, trawił regularnie, sy- 
piał dobrze, palił fajkę i sąsiadów odwidzał, nie 
zaniedbując Jana, któremu zdecydował się na- 
reszcie powiedzieć otwarcie: 

Krentu wenłu  labirentu... 


— myślę się 
ożenić... 

— Pan dobrodziej?.. 

— No.. ja... Ciekawyś, zapewne, z kim?.. 

Jan zrobił minę, pytanie wyrażającą. 

— Z hrabianką Julją Dzierzejewską z Mo- 
towidła... 

Janowi oczy zamigotały i oddech w piersi 
stał się krótkim. 

— (Ciebie z góry na wesele proszę... 

— Z przyjemnością. — wycedził Jan przez 
zęby. 
| — Nim zaś co nastąpi, trzeba to jakoś te 
ostatki przepchać... Wielki post za pasem... Był 
u mnie Wzęba i zaprągił do marsz 
nie pojechałbyś ze mną? = 


się na niego. W tem słodkiem przekonaniu, cze- |' 


ałkowej... „Czy | PrZR 


Na wieść też, że komisja 


— Dziękuję panu dobrodziejowi... mam ro- |nizało kolejno na nić gawędki różnych znajo- 


boty trochę... 


— Roboty !.. roboty l.. Co to mi za robota, 
siedzenie nad książkami l. 

— Książki, to narzędzia, przygotowujące 
grunt... to kapitał, dający suty procent, jeżeli się 
nim stosownie obraca... 

— Obraca... — rzekł pan Gałacer z lekkim 
przekąsem. 

— W książkach rozum... 

— Ph.. Nie powiedziałbym tego... Ja, na- 
przykład... 

Jan wąsami uśmiech zamarkował. 

— Ja, naprzykład... bylem tylko książkę ja- 
ką do ręki wziął, natychmiast mi się oczy kleją... 
Ot, wspomniałeś... a już mi się na sen zbiera... 

Ziewnął szeroko... 

— Więc ze mną do Kotliszcz nie jedziesz?.. 

— Nie, panie dobrodzieju... nie mogę... 

— Hal. „kto mojomu ne rad, toja zo swo- 
im nazad*.. Pojadę sam... 

W dni kilka później, w Kotliszczach zebrało 
się towarzystwo nie liczne. Marszałkowa, wy- 
dawszy córkę, niemiała powodu zwabiać tłu- 
mów do domu swego. Poprzestawała na znajo- 
mych bliższych i zaufańszych, których się mniej 
żenowała i których dla przyjemności własnej, nie 
zaś dla widoków, około siebie gromadziła. Pre- 
feransik, wiścik i gawędka stanowiły główną to- 
warzyską rację. Niekiedy odzywał się fortepian 
i spiew przy fortepianie. Niekiedy par kilka prze- 
walcowało lub  przepolkowało. Były to _ je- 
dnak wyskoki improwizowane, zdarzające się 
wówczas tylko, kiedy komuś z młodszych, pani 
Cecylji naprzykład, na ochotę się zebrało. Za- 
zwyczaj, poprzestawano na gawędce, mającej za 
dmiot sławę bliznich. 
£obrało -się więc w „Kotliszćzach gronko i 


mych bliższych i dalszych. Marszałkowa prym 
wiodła w salonie, z którego przez drzwi otwarte 
widzieć się dawało wnętrze pokoju przyległego, 
a w nim gronko obywateli poważnych, otacza- 
jacych stoliki zielone. Obywatele dumali głęboko 
nad wachlarzami, małowanemi w młódki i figury. 
Panie dotrzymywały sprawy marszałkowej. — 
W miarę, jak partje się zgrywały, mężczyzni 
luzowali się kolejno przy damach, zasycając r oz- 
mowę żywiołem coraz to nowym. 


Gdy w salonie pojawił się pan Gałacer, roz- 
mowa spadła na hrabstwo. Ktoś, świadom losu, 
jakiemu ulega dziewięć dziesiątych panów na- 
szych, przebywających za granicą , rzucił : 

— Otóż się w Dreźnie nudzić muszą !... 

— Do rozpędzenia nudów mają Brysia i 
Jana Babtystę Wurskiego... — odezwała się pani 
Cecyija. 

— Oho!... — podchwycił pan Gałacer. 

— Bardzo zabawni... 


Chciał pan Gałacer coś odpowiedzieć , łecz 
go wyprzedziła z pań jedna. 

— Bryś zabawny, ale nie na długo.. Jego 
zabawność podobną jest do książki odczytanej, 
którąby nam dawano w coraz to innej okładce... 

Słowa te wywołały parę śmiechów głośnych 
i uśmiechów kilka. Uśmiechnęła się panna Agata, 
wykonała kryg klasyczny i z ukosa na pana 
Gałacera spojrzała. 

— Biedaczek... — odezwała się marszałko- 
wa. Szkoda go... Wdał się, jak się zdaje, w 
rzecz nie swoją... Postawił na kartę wszystko na 
wszystko i... 

Tu pan Gałacer grubo chrząknął i dokoń- 
czył: 

— Į z kwitkiem odejdzie... 
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— Odsadzi go ta znakomitość, która wię 
w drodze przyplątała... 

— Il... gdzie też!... 
córki za niego i kwita... 

— Nie wydadzą, bo ten przeszkodzi... 

— Coza ten?... 

— Wurski... 


— A... gdzież taml.. Nie wydadzą , bo... 
hm... bo... nie wydadzą... Racja bardzo ważna... 


o... Powiadam pani marszałkowej dobrodziejce , 
że... nie wydadzą... 


Nie wydadzą hrabstwo 


— Chyba mają na widoku kogo... 
—gzecz naturalna... Ten Wurski, czy jak 
tan. jego... zawsze mi się Wurski na języku pla- 


cze... owóż tedy, ten Hurski, było to sobie w 
Teplic nowe na kołeczku sito... Ale... dziecka 
mu oddać ?... aha... 

— Zmakomitość... 

— Znakomitość?ł. . — tu pan Gałacer rar 


mionami ścisnął — książkowa... Taką samą Zna: 
komitość cheiałem asani dobrodziejce na moich 
sankach przywieźć... r 

— A?.. — zawołały ciekawie głosem je 
dnym matka i córka. Kogoż to?... 

— Hurskiego.. także Jan, nie wiem tylko, 
czy Baptysta... + 

— Przedsiębiorca kolei ?... 

— Ten sam... 

— Czemuż pan dobrodziej nie przywiózł?... 

— Bom go ód ksiąźki oderwać nie mógł... 
Siedzi kołkiem i czyta, a czyta... Ot i znakomi- 
tość |... Żeby więc tak na każdą znakomitość 
zważać, to człek słuszny nie mógłby się do ręki 
żadnej panny dobić... Ta by poszła za Wur- 
skiego, ta za Hlurskiego, a za mnie... która ?... 

(C. d. n.) 


tradycjami, wytrwała za okopami Świętej pis SAGA z w ZA OZC a. Są 
Fiyi i ; nol państwa narodowe; one zdają się być tym 
Mo y onar aytki dorah PO | gruntem wskazanym, na któryra się EA porząd- 


wszystkich -cyskach "EG cje (29 Sprawę kować i rozstrzygać przeróżne kwestje społeczne 
zdradzała od lat stu i więcej. Wytrwali zali ekonomiczne. Nie w negacji więc tych „od- 
niemi patrjoei polscy, mimo ofiar i-cierpień, środkowych dążeń narodowych“ może leżeć i 
i oszczerstw i przemocy — idziś, gdy grunt monarchii przyszłość; siłę mocarstwową może 
cząstkową autonomią i swobodami konstytu- | 01% już tylko odnależć w harmonijnem, PB 
cyjnemi zrównany, a wielkie prądy enropej- gażeg narodowych zsolidaryzowanych z sobą Je- 
skie sprzyjają, potrafią oni zejść z okopów, dnakiem położeniem zewnętrznem i wspólną 
aby dla sprawy naszej pod sztandarem, zro- koroną. 
zumiałym dla Świata i sympatycznym dla! Lecz mniejsza o te wywody, w każdym ra- 
ludzkości naprzód dążącej, wywalezyć pracą Hee GA a ogól © W ode Soki 
szacunek am i lep H J zabezpieczyć na- vo położenia zewnętrznego, jak obecne. Statut 
sze istnienie na przyszłość. | bankowy wiadome że miał być zawotowany, i to 

Każdy program polityczny, bez zszere- głównie za sprawą Izby panów. Jako cechy cha- 
gowania pracowników, bez pracy na wszyst- | rakteryzującej czynniki wypływające na politykę 
kich punktach społecznego życia, jest tylko. zewnętrzną monarchii, faktu tych rozpraw nie 


: można tu było wszakże pominąć. Coby to po- 
czczą formułą, szmatą bez istotnego znacze- wiedziano o uas Polakach, gdyby dziś nagle Ko- 


ło polskie zdecydowało wnieść w Radzie pań- 
stwa wniosek rezolucji galicyjskiej... a chociaż, 
doprawdy wniosek ten w ściślejszym zostawałby 
związku z sytuacją ogólną, i byłby areydobrze 
austrjaekim, przynajmniej z naszego stanowiska, 
więcej niż życzenia centralist.- antidualistyczne 
przemawiających parów, i chociaż polscy deputo- 


nia. Program pracy narodowej przez pracę 
` dopiero nabiera nawet uświęcenia. Dlatego 


więc nie godzi się czekać, aż jakiemiś cu-, 


downemi sposobami zszeregują się wyznawcy 
jednakowych zasad i środki zgromadzą — 


2 


bo to nigdy by nie nastąpiło, lecz od dziś 


każdy komu na sercu leży przyszłość spra- wani w Radach austrjackich, to nie parowie 
wy narodowej, kto w społeczeństwie naro jAustrji. . i 
dowem chce swoje stanowisko utrzymać i Polskie Koło, inaczej; ono troskliwe pra- 


3 sd A - +... |wdziwie, aby go kto nie pomówił choćby przez 
wzmocnić, od dziś, na wszelkiem polu, jakie Šen o to, że chce dziś sprawiać jakikolwiek 


mu odkrywa jego osobista działalność, powi- kłopot monarchii. Z powodu przemówienia p. 
nien oddać świadectwo prawdzie i przyję-| Dunajewskiego w komisji budżetowej w sprawie 
tym zasadom, powinien zwalczać przeciwnie |pokrycia kredytu zewnętrznego, podniósł ktoś w 
ków zasad, prowadzących do zwycięstwa Kole — gdy kwestje solidarności i łamań soli- 


AE: : p darności znajdują się stale na porządku dzien- 
ay” powinien dołożyć starań, aby te nym Koła — łat Dilijeksit zanim GTE 
zasady 


jak najprędzej zatryumfowały we|ważnej sprawie zaangażował stanowisko Pola- 
wszystkich sferach naszego publicznego ży-|ków, powinien był wysłuchać opinii kolegów i 
cia, W ten tylko sposób zszeregować się i|poznać, w jakiby to sposób oni chcieli mieć zro- 
okrzepnąć może nowy zastęp pracowników, bionem, a nie bez wszelkiego porozumienia 1 za- 


A strzeżeń to obcesem nczynić, Po sporze nad tą 
w ten tylko sposób powstać mogą i realne formalną, dla Koła tylko ważną kwestją z powo- 


rękojmie powodzenia sprawy całej i poszcze- | du jego zajść wewnętrznych, ktoś inny, ksiądz 
gólnych usiłowań obywatelskich. — Ponie- |Ruczka, jeśliśmy dobrze poinformowani, obawia- 
waż mamy niewzruszoną wiarę w żywotność |jąc się aby spór ten nie czynił ujmy p. Duna- 
naszego społeczeństwa, więc wierzymy także jewskiemu, wniósł aby powiedzieć, że p. Duna- 


E a ._,'|jewski przemówieniem swojem nie naruszył soli- 
że bez formalnej komendy, obywatelską ini-|qarności Wniosek księdza Ruczki został jedno- 


cjatywą pojedynczych obudzą się na raz je-|głośnie przyjęty. Dzienniki pomieszały kwestje i 
den na tysiącu punktach usiłowania szcze |fałszywie doniosły, że p. Dunajewski złamał so- 
rej, nowej pracy pod współnem hasłem, lidarność. Otóż Koło tak się tem. zaniepokoiło, 
wskazanem przez naszych posłów we Wie- że zuaczną część wczorajszego posiedzenia stra- 


data? dla terg wier z 0: dł wiło nad tym przedmiotem, i postanowiło, aby 
; 8 erzymy, że program, praesidialiter dać odpowiednie wyjaśnienie pu- 


żony w projektowanem określeniu solidar-fbliczności w błąd wprowadzonej. 

ności narodowej, ilukolwiekbądź głosami,ł Starają się wszakże o to, i w polskiej mo- 
zostanie wyniesiony z obrad Koła polskiego | wie niestety, aby A poon a o aa Mz 
i : „ |wianie najmniejszych kłopotów rządowi, nie prze- 
si sztandar przyszły z naszych uitowai rodziła sio e i N + zbyt gorące popiera- 
publicznych, stanie się zwycięskim sztanda-|nję interesów monarchii we wschodniem przesi- 
rem sprawy narodowej. leniu. Ukazała się tu broszurka „List otwarty 
do J. W. Kaźmierza Grocholskiego, prezesa Ko- 
ła polskiego.* Broszurka ta wyraża obawy z po- 
wodu częstego zabierania głosu przez Polaków i 
popychania monarchii w kierunku anti - mo- 
skiewskim. Te „zbrodnicze, rewolucyjne dążenia* 
potępia ; dowód ich widzi w adresie wię- 
kszości sejmu galicyjskiego, a te- 
raz, o zgrozo, w głosach, prących w Kole do 
bez żadnej wzmianki o Austrji i o zarzutach | WyStąpień w tymże samym kierunku, a na ko- 
anstro-węgierskich, zrobionych pokojowi z San Ste- | mendę tajnych knowań. Co tu strasznych rze- 
fano, obudziły niepokój w Węgrzech. Zaczęto | CZ) Il a zarazem złośliwych insynuacji!! Broszur- 
tam przypuszczać możliwość pogodzenia angiel- ka wspomina także o przemówieniach prezesa 
sko-moskiewSkiego, przy któremby Austro-Węgry Koła polskiego. Usprawiedłiwia go wszakże ła- 
zupełnie pominiętemi zostały, a przez to odogo-|Skawie z tego, gdyż musiał tak pod naciskiem 
bnionemi w sposób najniedogodniejszy. Niepokój szturmowań postąpić, pod warunkiem wszakże, 
net wiedeński o szybkie decyzje, a parcie to wy- pór tym tajemnym naciskom postawił. Mówiono 


i - .|mi, że eluknbrację tę napisał pewien referen- 
Bo. 209 Eróko atr oeeo ga danja pray darz margr. Wielopolskiego.. Wiadomości tej nie 


śmiem poręczać, gdyż na poparcie jej nie wiem 
nic innego, jak tylko to, że pisał ją w każdym 
razie człowiek wzrosły w szkole, która nie wie 
i nie czuje, że jest najwyższą nieprzyzwoitością, 
podsuwać człowiekowi w jego publicznem, par- 
lamentarnem wystąpieniu inne pobudki jak te, 
które on publicznie wyznaje — nie mówiąc już 
o tem, w tym wypadku taka insynuacja, 
zdradzająca naiwność bez imienia, dotykając 
człowieka jak Kazimierz Grocholski, przed któ 
rego charakterem i całą prawością wróg i przy- 
jaciel czoło schyla, jest grubiańską zniewagą, na 
żej autora spadającą i cechującą jego cele. 
Ponieważ rozpisałem się o Kole polskiem, 
donoszę więc, że jak mnie zapewniano, już w 
niedzielę ma na porządku obrad Koła stanąć 
sprawa regulaminu, czyli przy dzisiejszych oko- 
licznościach, sprawa programu Koła. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń dnia 20. maja. 


(W.) QE ea ei grzeczności* dla Anglii 
w  petersburgskich deklamacjach pokojowych, 


Na Ballplatzu wiedeńskim meby może nie 
miano przeciw takiemu kierunkowi polityki, choć 
zawsze mniemają, że i dla tego kierunku sprzy- 
jająca sytuacja dopiero na kongresie europej- 
skim dojrzeć może. Tymczasem, robią częst- 
kowe usiłowania, pod wpływem zawsze jeszcze 
nieszczęsnych chronicznych zachceń: porzucono 
na teraz mma bośniackie, lecz natomiast 
Daily Telegraph donosi o zajęciu blizkiem Her- 
cegowiny przez wojaka monarchii, za zgodą W. 
Porty i Anglii. W doniesieniu tem jest może 
więcej niż połowa prawdy; a nie potrzeba być 
głębokim strategikiem, aty rozumieć, %e projekt 
ten, mniej niebezpieczny politycznie od okkupa- 
cji Bośnii, wikła siły wojskowe monarchii w ar- 
cytradne położenie, nie prowadząc bynajmniej do 
rozwiązania przesilenia wschodniego w takim 
kierunku i z taką korzyścią, do jakiegoby mo 
żna dążyć na podstawie traktatu zaczepno-od- 
pornego z Wielką Brytanią. Być może, że szczę- 
siwa gwiazda monarchii ustrzeże ją i od tej 
poprawnej edycji zachceń okkupacyjno-anneksyj- į wiadomość, że wypracowany przez urząd kancler- 
nych. ski projekt ustawy przeciw socjalistom, przyjęty 
Przyznać potrzeba, że strzał szaleńca ber- |został przez Radg związkową z wykreśleniem $ 
lińskiego, tak nie a nic niemający związku zej6, | następnie wniesiony do parlamentu. Lada 
stosunkami wschodniemi i kwestją wschodnią w|dzień stanie się on przeto przedmiotem dyskusji 
najodleglejszych jej rozgałęzieniach, zdołał, ojw parlamencie, i to dyskusji prawdopodobnie na- 
dziwo | zrobić tutejszą sytuację wewnętrzną mniejj der ożywionej i namiętnej. Albowiem już dzisiaj 
sprzyjającą dla powzięcia stanowczych decyzji|obiegają pogłoski, według których stronnictwo 
we wielkiej sprawie zewnętrznej.  Wezbranie narodowo-liberalne nie myśli wcale użyczyć rzą- 
prądu reakcyjnego w Berlinie, do jakiego dał]dowi poparcia w tej mierze, a z drugiej strony 
pobudkę ów strzał szalony, oddziałało i tutaj najutrzymują, że rząd nosi się z myślą rozwiązania 
pokrewne dążności, w czambuł nieprzychylne sta- Į parlamentu w razie, jeżeli odrzuci ten pro- 
nowczo anti-moskiewskim postanowieniom.  Ko-|jekt. Projekt ten w dosłownym przekładzie, wraz 
respondent wiedeński erliński Tagblattu|z odrzuconym przez Radę związkową §. 6., opie- 
donosił już nawet, że zostały wznowione jakoby| wa jak następuje: 
propozycje z przed lat kilku, ścisłego porozumie-j „Projekt ustawy w celu poskramiania wykroczeń 
nia pomiędzy trzema półnoenemi monarchiami socjalno-demokratycznych. 

w celu powściągnienia socjalistycznych dążeń, My Wilhelm itd. postanawiamy w imieniu 
że propozycje te znalazły jak najlepsze przyjęcie | cesarstwa Niemieckiego za zgodą Rady związko- 
w Petersburgu, lecz że we Wiedniu odmówionolwej i parlamentu, co następuje: 

wejścia w bliższe w tym przedmiocie rokowa-| $. 1. Druki i stowarzyszenia, które sobie za 
nia w tej chwili. Wiadomość ta może nie być|cel wytknęły socjalną demokrację, mogą być przez 
prawdziwą, i zapewne prawdziwą nie jest; lecz| Radę związkową zakazane. Zakaz ma być poda- 
że odpowiada prądom, panującym w tej chwili nałny do wiadomości publicznej, i udzielony parla- 
dworze berlińskim i petersburgskim i stosunkom I mentówi natychmiast, albo jeśli ten nie jest ze- 
przyjaźnym pomiędzy niemi, zaprzeczyć się nie | brany, za pierwszem jego zebraniem się. Parla- 
da. Dosyć zaś było słyszeć lub czytać rozpra-| ment może uchwalić zniesienie zakazu. 

wy w Izbie panów tutejszej w sobotę i dzisiaj $ 2. Rozpowszechniauie druków na miej- 
o statucie bankowym, aby zrozumieć, jaki | scach publicznych, po ulicach i placach publi- 
duch wieje w tutejszych sferach wysokich, i ja-lcznych może być tymcząsowo zabronione przez 
kieby w tych sferach znalazły przyjęcie podobne | miejscową władzę policyjną, jeśli druki te mają 
propozycje. przed sobą cele, wskazane w $. 1. Zakaz usta- 

Kompletny szturm wyprawili parowie re-|je, jeśli drak w ciągu czterech tygodni nie zo- 
akcyjni i biurokratyczni z powodu sprawy ban-|stanie przez Radę związkową na podstawie $. 1. 
kowej na obecne urządzenia i konstytucję mo- l zakazany. 


Ustawa przeciw socjalistom. 
Telegram z Berlina przyniósł nam Wczoraj 


narchii, szturm tem dziwniejszy, że bez zamiaru 
zdobycia szańców. Hr. Leon Thun posunął się aż 
do wywodu teorji, że kwestje takie jak bankowa 
i wszystkie ekonomiczne, powinny służyć „do 
powściągnienia odśrodkowych dążeń narodowych“, 
dojrzał nawet, Że „taką jest wskazówka Opa- 
trzności.* Trudna rada; zdaje się na odwrót, 
wbrew bystrem u wejrzeniu tego sławionego przez 
reakcję statysty, wskazówką Opatrzności, jaka 


$. 3. Władza miejscowa policyjna może za- 
kazać odbycia zgromadzenia, albo reprezentant 
jej może je po jego zebraniu się rozwiązać, jeśli 
zachodzą fakta, usprawiedliwiające przypuszcze- 
nie, iż zgromadzenie służy celom w §. 1. wska- 
zanym. 

. 4. Kto wbrew zakazowi, wydaaemu w 
myśl $$. 1. albo 2., rozpowszechnia druk, ukara 
ny będzie więzieniem. Konfiskata druku może 


nastąpić bez rozporządzenia sędziowskiego (prze- 
pisanego ustawą drukową z d. 4 maja 1874). 

$. 5. Udział w stowarzyszeniu, w myśl §. 1. 
zakazanem, albo w zgromadzeniu zakazanem 
według $. 3., karany będzie więzieniem. Podo- 
bnej karze ulegnie, kto nie oddali się natych- 
miast po rozwiązaniu zgromadzenia na mocy §. 
3. Przewodniczący stowarzyszenia, oraz przed- 
siębiorcy i kierownicy zgromadzeń, tudzież ei, 


którzy oddają swój lokal dla odbycia zyromadze-, 


nia zakazanego, podpadną karze więzienia nie 
mniejszego, jak trzeehmiesięcznego. 


$ 6. Kto publicznie mową lub pismem przed-, 
siębierze podkopywać istniejący porządek pra- cyrnlików, braci Stahlhammer w jednym domn, o- 


wny i moralny dla celów w §. 1. wskazanych, 
ukarany będzie więzieniem najmniej trzechmie- 
sięcznem. 

$ 7. Ustawa niniejsza obowiązuje tylko na 
przeciąg trzech lat. $$. 1. do 5. wchodzą natych- 
miast w życie. 

Dan itd.* 

Wspomnieliśmy już, że obiegają pogłoski, 
iż parlament odrzuci ten projekt. Pogłoski ta 
popiera szczególnie ten fxkt, iż nuiezawisła nie- 
mieeka prasa ostrą krytyką projekt ten przy- 
jęła. National Ztg., organ najliczniejszego w par- 
lamencie stronnictwa narodowo liberalnego, za- 
|rzuca mu mnóstwo braków pod względem defi- 
'nicji prawnych i powiada, Że jest tal: ułożony, 
że zamiast powściągnąć socjaluą propagandę, 
(wyda wręcz przeciwne owoce. Vossische Zig. 
pisze znów co następuje: 

„Projekt nazwano prawem, wymierzonem 
przeciw socjalno-demokratycznym wykroczeniom, 
a przecież pojęciewocjalnej demokracji 
określone ani naukowo, ani politycznie a „wy- 
kroczenia* nie są prawnie określone. Paragraf 1. 
mówi o zakazie druków i stowarzyszeń, mających 
na celu propagandę socjalnej demokracji;— owoż 
jeżeli cała socjalna demokracja jest dotąd nieja- 
snem pojęciem, to tem więcej cele, do których 
zmierza, Dalej mają być zakazywana przez wła- 
dzę stowarzyszenia, a przecież cesarstwo nie 
ogłosiło jeszcze Żadnego prawa o stowarzysze - 
niach, chociaż to nałeży do jego kompetencji. 
$. 2. nadaje prawo zakazu miejscowym władzom 
policyjnym, które stoją pod nadzorem przynaj” 
mniej dwudziestu różnych władz administracyj- 
nych, nie mają naczelnego kierownika ani pe- 
wnej instrukcji, a więc zakazy mogą być wyda- 
wane dowolnie wedle widzimisię podrzędnego 
szefa policji. Wedle $. 4. rozpowszechnianie za- 


kazanych druków ma być karane więzieniem, | „„apowski 


lecz któż zna n. p. w Prusach Wschodnich za- 
kazy, wydane gdzieś n. p. w Wirtembergu? Cały 
tedy projekt jest prawnem i administracyjnem 
monstrum, które musi być najpierw znacznie 
przerobionem, zanim będzie można w ogóle dy- 
skutować nad niem.* 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 22, maja, 


Pierwsze przedstawienie „Tella* Rossiniego 
wybornie się powiodło. Łabędzi śpiew genialnego 
muzyka włoskiego, najznakomitsza kompozycja, w 
której autor umiał połączyć melodyjność z głębszą 
myślą i charakterem i u nas tak jak wszędzie silne 
zrobiła wrażenie. Po pierwszem przedstawieniu nie 
możemy szczegółowego dać sprawozdania, które 
odkładamy na razie, ale już dziś możemy powie- 
dzieć, że wykonanie olbrzymiej tej opery było wca- 
le poprawne, Chóry, które stoją tn na pierwszem 
miejscu, śpiewały przyzwoicie, solowe partje wy- 
konane były bez zatuta. x 


se 
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kle radykalne środki, do których głównie należy 
puszczanie krwi. Szczęściem jest joszcze dla pa- 
cjenta, jeżeli taki cyrnlik oprócz swojej oficyny nie 
ma innego sportu. Wtady to ndają mu się przy- 
najmniej mniejsze operacje, które tenże jako ruty= 
nista wykonuje, ależ po większej części prowinejo- 
nalni cyrulicy oddają się knltowi muzyki i uciekają 
het daleko... na wesele żydowskie zagrać za sto- 
sowne wynagrodzenie. 

Otóż wczoraj właśnie odbył się przed tntej- 
szym trybunałem proces o przestępstwo przeciw 
bezpieczeństwu życia, który stosnnki te w jaskra 
wem przedstawił świetle. W Bełzie mieszka dwóch 


obydwaj mają własne oficyny, własne żony i skrzyp= 
ce i jednemn oddają się kultowi.. muzyce. W Ii 
stopadzie z. r. wyjechali byli właśnie jako mnzy- 
kanci na wesele do sąsiedniego miasteczka, a ofl- 
cyny i pacjentów oddali małżonkom i siostrom 
Skutkiem tej przejażdżki była śmierć włościanki 
Koźmychy z Uhnewa, której w oficynie Stahlham- 
mera jakaś kobieta tak nieszczęśliwie krew pnściła, 


— Przemyśl. Towarzystwo dam dobroczyn - 
ności św. Wineentego à Paulo w Przemyślu, skła- 
da niniejszem c. k. nprzyw. galie. akcyj, Bankowi 
hipatecznemu we Lwowie, winne podziękowanie, sa 
dar 25 zł. w. a. nadesłany łaskawie na budową 
„Ochrony dla małych dzieci w Przemyślu.“ 
Zamek skałacki. Z przyjemnością dowie- 
dzieliśmy się, pisze Fodolimin, że właściciel Ska- 
łatn p. Rosensteck zamierza tego roku, nietylko 
odrestanrować i od ruiny u hrouić rasztę pamiąt- 
kowych mnrów i baszt, dawniej ebronnego zame- 
czku w Skałicie — ale poznosiwszy wszelkie pó- 
Źniejsze budki i damki, nastawione w obszarze zam- 
kowym lab poprzyczepiane do murów; zbudować w 
odpowiednim basztom stylu dom mieszkaluy, 

Przypominając sobie wandalizm jakiego w wielu 
miejscach dopuszczali a nawet dopuszczają się do 
dziś doia niektórzy właści iele na pamiątkowych 
murach, czarami dawnej siedzibie ich przodków, 
gdzie często rozbierano pyszne got,ckie wieżyce i 
baszty, które swą kamieaną piersią nieraz życie ich 
pradziadów i prababek przed śmiertelnym ciosem 


iż pacjentka w kilka dni życie zakończyła, Wyto- 
czono śledztwo i na podstawie zeznań kilka 
świadków oskarzono Pesis Stahlhammer, iż nie ma- 
jąc wcale żadnych nauk lekarskich i nie będąc |pażden kraj miłujący obywatel z przyjemnością 
upoważnioną do wykonywania praktyki chirurgi: powita tę władomeść, którą z równem uczuciem 
cznej, przez dłngi czas puszczała krew chorym i notujemy jako dowód przywiązania młodego wła- 
między innemi śmierć Kużmychy sprowadziła, pa- |s-jcjela Skałatn do krja, którego jest obywatelem. 


lub jassyrem tatara osłsniły; by kamień sprzedać 
lub nżyć na postawienie szyuku czy gorzelni; otóż 
na wspw»mnienie tych smutnych faktów, sądzimy że 


szczając jej krew zanieczyszezanym lancetem, w 
skntek czego nastąpiło zakałenie krwi. W tej spra- 
wie odbyła się wczoraj rozprawa pod przewodnie- 
twem radcy Mogiluiekiego, przy której uwolniono 
Pesię od oskarzenia, ponieważ sąd na podstawie 


nie jest niejasnych, bałamutnych i sprzecznych zeznań świad- 


ków, nie mógł nabrać przekonania, iż ta kobieta 


właśnie Kuźmysze krew puściła. 


* Na budowę nowego domn dla dziecięcego szpi: 
talika pod wezwaniem „Św. Zofii* we Lwowie 
złożyli następnjący P. T.(e.d.): Hr. Adam Gołachow- 


W Berlinie odbyła się w tych dniach 
jzwarta wystawa opasowego inwentarza, przy zna- 
„cznie większym udziale niż w innych latach, Katas 
log wystawy wykazywał 936 nnmerów z 197 wy- 
stewcami (między którymi 24 z księstwa Poznań- 
skiego) podczas gdy w rokn zeszłym była 603 nu- 
merów i 161 wystawców. Bydła rogatego wyata- 
wiono w 8 klasach 453 sztak, owiec w 3 klasach 
|228 sztuk, świń, które podzielono tylko podłag 
'wiekn, 254 sztuk. Z Księstwa otrzymali nagrody : 
Brebrny mcda! pp Zotcowski z Głachowa i Nehring 
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(ski 30 zlr„ Edward Micewski 5 złr,, Baron August z Kruszy za bydło krzyżowaue; Kennemann z Kleg- 


a 
U 
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Romaszkan 10 zlr., Wiktorja Komarnicka 10 złr., 
kr. Józef Drohojewski 10 złr., hr. z Komorosskich 
Bąkuwska 10 zir,, tar. Józefa Romaszkan 10 zlr., 
hr. Marja z Romaszkanów B nda 10 złr., hr, Gabry- 
ela Starzeńska 10 zir., E S. 10 zlr., hr. Zofia z Po- 
t ekich Zamojska 10 złr., hr. Karol Zamejski 500 
franków, Precińsk:, emerytowany radca 10 złr., hra- 
bianka Rozwadowska 5 złr., hr. Michałowa Starzeń- 
ska 20 złr. Na ręce p. Aleksaidry Krzyżanowskiej 
złożyli: Aleksandra Krzyżanowska 5 złr., Wanda Ku 
bicka 3 złe, Geriuger 1 zlr., nieczytelny 2 ztr., Kv- 
1 zlr., dr. Józef Skałkowski 5 złe., ndio- 
czytslny 1 złr., Helena Kunicka 1 ztr., M. D. 1 zir., 
B. Romanowiczowa 1 zir., J, A. 1 złr., nieczytelny 
1 złe, L. Kubala 1 złr., Malwina Fiszer 1 zir. 

ct., Józef Alider 5 zir., Ida G'asel 1 zlr, F. 3. 1 
złr., nieczytelny 1 złr., Michalina Terlecka 1 ztr., 
Franciszka Simonowiczowa 1 złr., Podgórska 1 zlr., 
Rittner 1 zir., Jankowska 5 złr., Julia Wolak 2 złr., 
A. M, 6 ztr, F. H. 1 złr, N. N. L złr, Popław- 
ska 2 zlr., A. Hillich 1 zlr., F. Sutkowska 1 złr., 


G. 30 ct, K. Sm, 1 złr,, N. N, 1 złr., Korzeniow- : 


ska 1 złr., Rozwadowska 1 zlr., Łempicka L zlr,, 
Wanda Borowska 1 złr., N. N. 30 ct., Keiężarska 
1 złr., Czajkowska 1 złr., Cecylia Kalinowska 5 zlr., 
nieczytelny 50 ct., Matja Karnieka 1 zlr., Małoszyń 
ski 1 złr., A. Lewakowski 2 złr., nieczytelny 1 złr.ů, 
St. M. 1 złr,, nieczytelny 1 zir., K,M, 1 zir., Broi- 
ter 1 złr., Pilat 1 zlr., Rod... 1 złr., Skarbsk 1 zł, 
Wichman 1 złr., Ziembicki 6 złr., Józefa Torosiewi- 
czowa 3 złr., dr. Tarnawski 1 zlr., Czirsznie 1 złr., 
J. Russmsnn 1 zir., N. N. 40 ct., Karolina Penther 
1 złr., S. G.ldstern 1 złr., uioczytelny 1 złr., dr. 
Hoszard 10 złr., nieczytelny 2 złr., dr, Siterski 2 
złr., Czarnecka ,2 złr., dr. Krzoezunowicz 2 złr., dr. 
Kratter 1 złr., Zygmunt Richtwann 2 złr., urzędnicy 


* Jutro odbędzie się w auli kasyna miejskiego ylwowscy katastrn 6 złr. 50 ct. 


na rzecz „Harmonii* nader zajmnjący wieczór mu- 
zykalno-dramatyczny, w którym biorą udział naj- 
sympatyczniejsze siły artystyczne miejscowe, jako- 
„też artystka teatrów warszawskich, panna Deryng. 
„Program części muzycznej o tyle jest ciekawezym, 
niż zwykle, że wykonane w niej będą kompozycje 
świeżo zgasłego na Oceanie Spokojnym poety i mu- 
zyka, Władysława hr. Tarnowskiego. Koncert pod 
kierankiem p. Marka składa się z następujących 


| 


,namerów: 1. Koncert e-moll Chopina, wykonany na 
2 fortepiany p. Marek i panna Majewska, dobrze 
¡nam już znana młodzintka wirtuozka. 2, a) Marsz 


| 


żałobny Chopina, słowa Kornela Ujejskiego, wy- 
głosi z towarzyszeniem fortepianu panna Deryng ; 
b) Pensée fanebre, Wład. hr. Tarnowskiego, odegra 
p. Marek. 3. a) Dźwięczy dawonek przez pola, 
słowa i muzyka Wład. Tarnowskiego ; b) Zwiędło 
liście Schuberta, odspiewa pan Cetw. 4. Etnd VII 
Chopina, w transkrypcji na fortepian i wiolonczelę 
Wł hr. Tarnowskiego, pp. Marek i M. 5. a) Fan- 
tasiestiick Schnmana; b) Miniature, Rnbinsteina; c) 
Soirée de Vienne Liszta, panna M. Majewska. W 
części dramatycznej odegranym będzie szósty akt 
„Fausta* Goethego, w którym panna Deryng zna- 
komicie gra obłąkaną Małgosię; p. Fiszer wykona 
ucieszny monodram: „Ostatnie chwile fryzjera“, 
wyposażony nowemi figurami, a na zakończenie ode- 
graną będzie przez p. Ładnowskiego, tndzież panie 
Parznicką i Kwiecińską prześliczna komedyjka Al- 
freda de Musset: „Kaprys.“ 

Od p. Gustawa Fiszera otrzymujemy nastę- 
pnjące oświadczenie : „Zawiadomiono dziś afiszami, 
że i ja biorę ndział w jutrzejszym koncercie i mam 
wystąpić w monodramie p. t. „Oatatnie chwile fry- 
zjera. Zdziwiło mnie to bardzo, gdyż wcale mnie 
o tem nie uwiadomione. Mam sobie więc za obo- 
wiązek odwołać niniejsze doniesienie w obawie, aby 
mnie nie posądzono, że przyrzekam a nie dotrzy- 
muję-* 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 23. mBfa b. r. o godzinie 6. wieczo- 
rem. Na porządku dziennym : 1. Wniosek w spra- 
wie osuszenia dolnej części ogrodu miejskiego- 2. 
Wniosek o dodatkowy kredyt na koszta zrębów w 
lasach miejskich. 3. Rekurs dzierżawcy p. Raczyń- 
skiego w sprawie różnorodnych pretensyj tegoż z 
tytnłu dzierżawy dóbr Błotni. 4. Rekurs Rady szpi- 
talnej izraelickiej w sprawie policji bndowniceej. 

* Komitet nrządzający koncert na cele dobro- 
czynne, który się odbył dnia 20. maja b.r. składa 
niniejszem podziękowanie p. Karolowi Mikulemu za 
kierownictwo artystyczne koncertn oraz pannie Do» 
lores de Camilli, pannie Marji Deryng, p. Valenti 
ip. Zygm. Bruckmanowi za łaskawy współudział 
w rzeczonym koncercie. 

* Dowiadujemy się, że grono tntejszych kup- 
ców i przemysłowców zamyśla zwołać w tych duiach 
w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców do lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej, — Wybery 
odbyć się mają w pierwszej połowie czerwca. 

Pochwalamy w zupełności tę myśl i jesteśmy 
przekonani, że jawne i otwarte postępowanie na 
zgromadzeniach przedwyborczych przyczyni się nie 
pomału do wyjaśnienia różnych spraw ważnych, a 
w rezultacie wyjdą w skutek takiego postępowa- 
nia z urny wyborczej ludzie prawdziwie zasłnżeni 
i zdolni, którzy zastępywać będą interesa swych 
wyborców z poczuciem i należytą energią. 

* Stosunki sanitarne w małych miasteczkach i 
wioskach galicyjskich są okropne, Nie dość, że nie 
ma tam dostatecznej liczby lekarzy, co gorsza, cy- 


|rulik w małom miasteczku jest dla ludu lekarzem 


we wszystkich chorobach, i ordynuje mu jak zwy: 


* Wiadomości lokalne., Walenty Cap 
wstąpił d. 20. bm. do pomieszkauia Franciszka Mrocz- 
kowskiego, dozorcy ogrodu miejskiego, w chwili gdy 
w takowem była tylko l3letnia sługa Katarzyna Sb- 
cha Cap, zaanektowal dwie pary bucików i inna rze- 
czy i uszedł. Dnia 21. bm. przechodził znowu tamtę- 
dy, lecz poznała go Katarzyna i wskazała Mioczkow- 
skiemu, który go przytrzymai i oddał na policję, 

Dnia 21. bm. przyaresztowano znaną złodziejkę 
Franciszkę Smykowaką, umykają:ą z czarną welnianą 
anknią, którą prawdopodobnie nkradła, 

Gzegorz Tryłowski, wyrobnik, zamieszkały pod 
I. 11 przy nlicy Berka, podpiwszy sobie, pobił d. 21. 
b. m. swą żonę Marię i córkę Annę, w końcu zelżył 
żołuiorza policyjnego, który go aresztował. 

W nocy na 22. b, m. przytrzymał żŻolniez poli- 
cyjny Kazimierza Daćka zkuszem czereśni. Okazało 
się, iż Daćko skradł czereśnie na kolei Żelaznej Ka- 
rola Lndwika, na szkodę kupca p. Markiewicza, 

Zloty pierścionek, sygnet z literami 8. M., zna- 
leziony na Walach hetmańskich, złożono w policji. 

Paai Rozalii S. skradziono d. 21. bm, w drodze 
z mlicy Karla Lndwika do sklepu Wineklera z kie- 
szeni sukni pąsową skórzaną sukiewkę z kwotą 14 zł. 

Dnia 21, b. m. około godziny 2ej po południu 
skradziouo z ctwartego okna partarowego pomieszka 
nia pod l. 6 przy ulicy Gosiewskiego zarę.awek z 
niedźwiedzi wartości 25 złr. 

Złożeno w policji cztery kluczyki na stalowym 
łańcuszku, znalezione d. 20. bm. w ogrodzie miejskim, 

Duiu 21. bm. oddano do sądu karnego dorużka- 
rza Stanisława Kalicińskiego, który tegoż dnia pobił 
i pokaleczył Marjana B., tudzież tandeciarza Sendera 
Manner za pobicie i cielesne uszkodzenie Katarzyny 
Zalewskiej. 

Pani Paulinie Z. skradziono d. 21, bm. w nlicy 
Krakowskiej bronzowy skórzany pngilares z kwotą 23 
złr, w. a. 

W nocy na 21. b. m., wybiwszy szybę, otworzył 
niewiadomy sprawca okienko do parterowego pomie- 
szkauia pod l. 3 przy ulicy Kaleczej, i nie włażąc 
do izby, skradł przez to okienko różne Bnknie męz- 
kie, które pod oknem na krześle były złożone, 

Dnia 19. b. m. wieczorem znaleziono za rogatką 
żółkiewską, va polach, obok gościńca zwłoki niewia- 
domego włościanina, Według orzeczenia, lekarskiego 
nastąpiła Śmierć w skutek apopleksji, Dochodzenia za 
nazwiskiem zmarłego zarządzono. 


Brzeżany, 18. maja. Walne zgromadzenio 
ezłouków Tow. pedagog. oddziału brzeżańskiego 
odbędzie sią dnia 1. czerwca b. r. o 2ej godzinie 
po połndnin w budynku 4ro-złasovej szkoły męz- 
kiej lndowej. Dla ważności spraw, mających być 
rozbieranemi na tem zgromadzeniu, liczymy na li- 
czny ndział członków Towarzystwa, a szanownej 
publiczności wstęp nie jest wzbroniony. — Porzą- 
dek dzienny: 1. Odezytanie protokołn z ostatniego 
walnego zebrania. 2. Wykład geometrji w szkole 
ludowej przez nauczyciela pana Mikołaja Sydora. 
3. W jakim zakresie i jakim sposobem ndzielać 
historję naturalną w szkole ludowej? przez pana 
Kazienkę, kierownika szkoły ludowej w Brzeżanach. 
4. Sprawozdanie ze stanu kasy Tow. (Referent ko- 
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ki 200 marek, Jeholtz z Bytynia arebrny medal i 
Falkenberg z Chobielica medal bronzowy za woły. 
Zamiana miejsc. Miuister sprawiedliwości 
pozwolił adjanktwm sądu powiatowego Eugeninszo- 
jwi Abrahamowiezowi w Delatynie i Józefowi Kar- 
[czewskiemn w Radkach ; tudzież Antoniemu Saba- 
,towskiemu w Grzymałowie i Karolowi Czerneckie- 
jmn w Brzeżanach zamienić miejsca ich służby. 

Przyjaciel Polski. Minister wyznań i o- 
jświaty udzielił subwencję historjografowi moraw- 
Bkjemu ks. dr. Dudikowi w cela zbadania rę- 
,kopismów biblioteki Załuskich w Petersburgu. Be- 
"da Dudik znany jest z swego wystąpienia na zje- 
,ździe archeologicznym słowiańskim w Kijowie, gdzie 
sam jeden popari ś. p. Działowskiego przeciw na- 
paściom Gołowackiego na przeszłość Polaków. 
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misja lustracyjna kasy.) 5. Sprawozdanie sekretarza 
Tow. z czynności całorocznej Zarządu. Referent p. 
Kazienko. 6. Wybór delegata na XII walne zgro- 
madzenie Tew. pedagog. w Nowym Sączu w dain 
18., 19. i 20. lipca b. r. 7 Wybór nowego Zarzą- 
da. 8. Wnioski członków do nchwał na walne 
zgromadzenie w Nowym Bąezu w'lipon b. r. 9. Zam- 
knięcie poaicdzenia przez przewodniczącego. 


Uospodnisiwo, przemys i kandel. 
Projekt ustawy leśnej. 
dm.: „Dzienniki doniosły dziś, że minister rol- 
:nictwa przedłożył Radzie państwa projekt nowej 
„gotowywakRy w ministerstwie, a w r. 1875 zo> 
istat udzielony wszystkim namiestnictwom i rzą- 
dom krajowym do opinii. W namiestnictwie gali- 
yjsxiem był on przedmiotem obszernych roz- 
jpraw ankiety, złożonej z radców namiestnictwa, 
„reprezentantów Wydziału krajowego, Towarzy- 
zralnych galicyjskich, a nadto udzielony także 
| Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu. Wszyscy 
jednogłośnie za tem, że projekt ustawy leśnej 
powinien być z mocy ustaw zastawniczych ja- 
łożony sejmowi krajowemu, któremu wyłączna 
w tej mierze służy kompetencja. Obawiano się, 
zamierza przedłożyć projekt ustawy leśnej Ra- 
dzie państwa, a obawy te potwierdziły się w zu- 
„Już kilkakrotnie miałem sposobność prze- 
słać wam kilka uwag w tej kwestji kompetencji. 
mentów prawnych i odsyłam czytelników tą kwe- 
stją się interesujących do] wybornej rozprawki 
dowym i administracyjnym z r. 1877 p. t p 
kompetencji ustawodawczej w sprawach kultury 
forma ustawy leśnej jest rzeczywiście pożądaną, 
wobec dotychczasowych doświadczeń : jak mało 
uwzględniena właściwości poszczególnych kra- 
jów koronnych, a mianowicie Galicji, ustawy 
bardziej obawiać się można, aniżeli pozosta- 
wienia ustawy dotychczasowej i życzyćby raczej 
należycie wykonywano, a wydanie nowej ustawy 
mogłoby być dla nas zbytecznem. Uchwalenie 
zgubniejszem byłoby dla naszych lasów, które 
ze względów klimatyczynych zupełnie odmien- 
ktowania. Ą 
„Przypomnieć maszę, że już w r. 1872 sejm 
mu projektu ustawy leśnej, a to w skutek wnio- 
sku p. Weissmanna. Zeszłego zaś roku wniósł 
do rządu wystosować, lecz sejm polecił przedło- 
żenie projektu Wydziałowi krajowemu.“ 
Izby knpieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłag jakości: 
od 10:50 do 10'80 zł., żółta ed 9'80 do 10— zł, 
jesienna —*— do —— zł. "Żyto od 6'25 do 6:50 
od 6:75 do 7:-— zł., pastewny od 6-— do 625zł. 
"Owies ed 550 do 5 75 zł. — ?Groch do gotowania 
Wyka od 450 do £75 zł. — Bób ed 9— do 
925zł. —- *Kukarudza stara od 675 do 7:— zł, 
—'— do —*— zł, — "Rzepak letni od 11-25 do 
1150 zł, — *Lnianka od 11-— do 12*— zł. — 
konopna od —— do —'— zł. — "Koniczyna od 38 
do 40 — zł, Kminek od 39-— do 40:— zł, — 
do 43 — zł. 
Spirytus za 10000 litrów procent: 
W terminach w miesiącu: 
—'— zł. Usposobienie: 
orzeka poniżej usposobienie ; 
Usposobienie: 
mdłe. — Rzepak jesienny 13 75 do —— zł. 
Waluta: mark 59,80; rubel 1.19; 


Korespondent lwowski Czasu pisze dnia 16. 
ustawy leśnej. Projekt ten już dawno był przy- 
[e 
stwa gospodarskiego galicyjskiego i dóbr kame- 
|w tych obradach udział biorący oświadczyli się 
koteż 1 z powodów w samej rzeczy leżących przed- 
że rząd na tę sprawę inaczej się zapatruje, i 
pełności. 

Niechcąc się powtarzać, nie przytaczam argu- 
prof. dra Pilata zamieszczonej w Przeglądzie a 

krajowej*. Tu tyłko tyle nadmienię, że lubo re- 
większość w Radzie państwa skłonną jest do 
nowej przez Radę państwa uchwalić się mającej 
należało, aby dotychczasową ustawę sprężyście i 
zaś ustawy jednolitej dla całej monarchii naj- 
nego n. p. od krajów alpejskich wymagają tra- 
galicyjski upomniał się u rządu o przedłożenie 
p. Abrahamowicz, aby wezwanie takie ponownie 

Lwów dnia 21. maja, (Sprawozdanie 

!Pszenica czerwona od 10:50 do 10°80 zł., biała 
zł., średnie — — do —*— zł. "Jęczmień browar. 
od 7'-— do 7:25 zł., pastewny od 6-— do 6-25 zł. 
nowa od 6:25 do 650 zł. — Rzepak zim. od 
*Nasienie iniane od —— do —'— zł, -— *Nasienie 
anyż od —— do —— zł. — Anyż płaski 39 

Gotowy od —-'— do 2985 zł, 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
*) Mdłe. — °) Bez poknpu. — 9) Bardzo 
leondor $.72'/,. 
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TaleGrAMY Gaz. Nar. i ostat, Wiadomości. 


Otrzymaliśmy dziś broszurę, o której nasz 
korespondent wiedeński wspomina, a którą dzi- 
siejszy Czas w wstępnym rozbiera artykule. Czes 


napisana jest w duchu, w którym Czas pisał od 
lat wielu aż do niedawna, a nawet i wtedy je- 
szcze po części, kiedy autor tę broszurę pisał, 
25. kwietnia. Widocznie wyszła ona z pióra je- 
dnego ze Stańczyków. Tymczasem Czas zmienił 
radykalnie w głównej rzeczy swą, tendencję i 
przemawia teraz za wojną Austrji z Moskwą. 
Więc teraz wobec tej broszury bronić musiał 
tego kiernnku, a bronić temi samemi argumen- 
tami, które dawniej zwalczał! A Że broszurę pi- 
(- sał „jeden ze swoich* więc musiał bardzo 
oględnie z nim postępywać. 
Chwali przytem to wszystko, co autor bro- 
szury pisze przeciw lwowskiemu dziennikarstwu, 
a przemilcza, iż autor wystąpił jako denuncjant 
wobec rządu, przypisując całą agitację w Galicji 
za wojną tajemnej władzy, tajemnemu rządowi. 
A wychwałając wszystkie premisy autora, w bro- 
szurze przytoczone, potępia konkluzje, z nich 
konsekwentnie wyprowadzone, gdyż te konkluzje 
niezgodne są z dzisiejszym kierunkiem Czosu. 
Taka bałamutna dwoistość artykułu Czasu w y- 
nikła ztąd, iż zmieniając kierunek swój, nie 
przyznał się otwarcie i jasno, iż błędnemi szed 
przedtem drogami, namawiając naród i delegację 
do tego postępowania, do którego ją i obecnie 
namawia autor broszury „List do J. W. Gro- 
cholskiego, prezesa Koła polskiego.* 


à 


W przyszłym tygodniu podczas obrad dele- 
gacyj wspólnych mają się także odbyć konferen- 
cje ministrów przedlitawssich i węgierskich ce 
lem ułożenia stadjum przejściowego, które z ko 
nieczności będzie musiało chwilowo nastąpić po 
załatwieniu sprawy ugodowej. Tak n. p. jeżeli 
ugoda przed 1 lipca nie mogłaby wejść w życie, 


i binku narodowego. Całej też taryfy nie można 
by zaprowadzić odrazu, z wyjątkiem pewnych 
p>zycyj, mianowicie co do ceł finansowych (od 
kiwy i nafty), tudzież eo do poboru cła w zło- 
ie. ©. pankti możnaby natychmiast przeprowa- 
dzić, bez wzgląda, czy do tego czasu dójdzie lub 
-nie dójdzie do jaki:h umów handlowo clowych 4 
osceni państwami Traktat z Włochami, upły- 
wający z końcem maja, ma być po koniec czerw- 
ca przedłużony. 


Pester Lloyd otrzymał następującą nieskoń- 
czenie ważną korespondencję z Petersburga, da- 
towaną z 14. maja, a rzucającą zupełnie nowe 
światło na stan rzeczy w Moskwie: : 

„Zadając wręcz kłam doniesieniom Polit, 
Corr. jakoby Szuwałów przybył do Petersburga, 
żeby przestrzedz cara przed potęgą militarną 
Anglii, zapewniono mnis najuroczyściej — pisze 
kor. Pester Lloyda — że Szuwałów tak wobec 
cara jak i jego doradców zupełnie co innego u- 
trsymywał, a mianowicie dowodził, że zbrojenie 
się Auglii w żadnym razie nie powinno prze- 
straszać Moskwy, i że właśnie zdanie to podzie- 
la Bismark i cały jeneralny sztab niemiecki. W 
salonie ks. Dołgorukowa, który jak wiadomo otrzy- 
muje z pierwszej ręki wiadomości o wszelkich 
postanowieniach cara, mówiono wczoraj, że Szu- 
wałów rozbierając szezegółowo zbrojenie się An- 
glii twierdził, iż Auglia w tym roku nie może 
więcej wydobyć z Indyj jak dwa pułki piechoty 
(redakcja Pester Lloydu stawia w tem miejscu 
znak zapytania) i że przeto powinny Się roz- 
wiać same przez się wszystkie obawy przed tą 
szumnie wyglądającą a istniejącą tylko na pa- 
pierze 200.000 armią indyjską. Również mało 
wartości przypisuje Sznwałów właściwej armii 
angielskiej. Zdaniem jego Anglia może zaledwie 
wystawić 2 korpusy armii i to dopiero po naj- 
większych wysileniach i po wcieleniu do linii 
wszystkich sił rezerwowych, aż do ostatniego 
żołnierza. Co się zaś tyczy owych 13.000 koni 
do artylerji i kawalerji, zakupionych w Kana- 
dzie, to jeszcze wątpić można, ażali te konie 
wytrzymają trudy wojenne i czy są ostrzelane. 
Milicja zaś i bataliony ochotników angielskich 
nie mają zdaniem Szuwałowa żadnej wartości, a 
nadte organizacja ich jest tego rodzaju, Że nie 
dają się zgoła zastosowywać do kampanii po za 
granicami ich ojczyzny. Słowem z tego wszy- 
stkiego wypływa, że Moskwa może bez Żadnej 
obawy podjąć walkę z Albionem i ze wszystki- 
pt mi jego sprzymierzeńcami z za Bałkanów, pod 
arunkiem wszakże, aby była zupełnie pewną, 
że nic jej od tyłu zagrażać nie będzie. Owoż w 
J+ tym celu Bismark miał na serjo doradzać Szu- 

wałowowi, by użył wszystkiego swego wpływu 
na cara w celu nakłonienia go nietylko do u- 
czynienia zadość teraźniejszym żądaniom Austrji, 
e nadto do stosowania się do wszystkich Jej 

agań w ciągu ewentualnej nowej kampanii. 
Bismark obiecał, że on od siebie nie zaniedba 
wpływać odpowiednio na Wiedeń i wszystkich 
usiłowań dołoży, aby Austrję pogodzić z Mo- 
skwą; w chwili zaś gdy Moskwa rozpocznie już 
wojnę ż Anglią, natenczas może być już pewną, 
że Niemcy postarają się zabezpieczyć zachodnie 
granice caratu Co Pismark rozumiał przez „za- 
chodnie granice caratu,“ czy granice Galicji, Ba- 
kowiny i Siedmiogrodu, czy też tylko granicę 
królestwa Polskiego, — na to pytanie nie umia- 
no mi dać odpowiedzi. i 

„Takie wiadomości o misji Sznwałową obie- 
gały wczoraj w salonie ks. Dołgoruko 
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w dziwnem znalazł się połeżeniu. Broszura tai 


wa. Dodawa- 
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no przytem, że słowa Szuwałowa wielkie wra- 
żenie wywarły na carze, tem większe zwłaszcza, 
że Szuwałów przed wojną z Turcją przemawiał 


za pokojem i przepowiedział wszystkie jej na- 


stępstwa jakoteż całą dyplomatyczną kampanię 
Angli). Jeżeli więc on dzisiaj doradza wojnę, 
tem przeto śmielej można się w nią wmieszać. 

I mnożą się oznaki, że cesarz istotnie po- 
stanowił, odrzucić angielskie żądania, woląc woj- 
nę niż upokorzenie. Dziś zanotować należy, iż 
dnia wezorajszego już pomocnik szefa tutejszego 
okręgu wojennego i gwardji jen. adjutant Bistróm 
rozkazem dziennym polecił wojskom przybrać u- 
niformy polowe. Podobny rozkaz wyszedł dzisiaj 
od szefa sztabu jeneralnego, jen. adjutanta Hay- 
dena do dowódzcy okręgu wileńskiego, jen. po- 
rucznika hr. Adlerberga. Dla lepszego scharak- 
teryzowania tych rozporządzeń przypominam, że 
d. 14. kwietnia 1877 dwór cesarski przybrał u- 
niformy połowe, a w 10 dni później wybuchła 
wojna. Zresztą jesteśmy w przededniu ogłosze- 
nia stanu oblężenia. Zdziwi was, dlaczego roz- 
kazy wzmiankowane wyszły od zastępcy szefa 
sztabu a nie od rzeczywistego szefa, którym jest 
w. ks. Mikołaj Mikołajewicz. W tym względzie 
donoszą, że w. książę od czasu powrotu swojego 
z Turcji usunął się od wszelkiej czynności woj- 
skowej, za 14 dni udaje się do dóbr swoich w 
gubernii Woronezkiej, a ztamtąd pod koniec 


} czerwca wprost do Karlsbadu. Natomiast brat 
ljego Michał zatrzymuje nadal namiestnikostwo 
|Kaukazu i komendę nad wojskami po obu stro- 


nach Kury, chociaż rola tych wojsk ma być czy- 
sto defenzywna. Michał wraca na Kankaz już 
temi dniami, aby osobiście oglądnąć nowe forty- 
fikacje na wschodniem wybrzeżu Czarnego mo- 


|rza, Tutejsza koterja panslawistyczna zaleciła w 


;,księciu bardzo gorąco jenerała Czerniajewa i rze- 


! ezywiście jakiś czas nominacja tegoż komendan- 
j tem kaukazkiej dywizji 


grenadjerów uchodziła 
za pewną. Ale Michał nie mógł zasmakować w 


| Czerniajewie, 

i stąpić przejście co do taryfy cłowej , =... * sm 
| ensipigi ste | Wiedeń 21. maja. Izba panów przy- 
|jęła ustawę o przedłużeniu prowizorjum ugo- 
[dowego i ustawę o taryfie cłowej, wraz z 


wstępną do tejże ustawą, po krótkiej roz- 
prawie, w której minister skarbu p. de Pre- 


tisna wywody ks. Czartoryskiego wynurzył na- 
| dzieję, że „już nie bardzo nam daleko do 


przywrócenia równowagi w budżecie, je- 
żeli zostaniemy uwolnieni od zawikłań mię- 
dzynarodowych i wytrwamy na drodze, któ 
rą rząd dotychczas postępował.“ 

Wiedeń 21. maja. Do „Polit. Corr.“ 
donoszą z Konstantynopola, że oprócz re- 
prezentanta Niemiec, także reprezentanci in- 
nych mocarstw zaprotestowali przeciw za- 
mierzonemu przez Portę podwyższeniu cła 
przywozowego w celu zebrania funduszów 
na pokrycie kosztów sprowadzenia wy- 
chodżców bośniackich. 

Budapeszt 22. maja [pryw.]. Wojsko- 
we przygotowania w Siedmiogrodzie są pro- 
wadzone na wielką skalę. Wojsko i armaty 
wysłano do Haromszek dla obsadzenia wą- 
wozów. Przeszło tysiąc najętych robotników 
oczekuje tam rozkazu do rozpoczęcia robót 
ziemnych. Jenerał honwedów Ghyczy odbywa 
objazd komend honwedzkich i prze smyków 
karpackich. 

Kair 21. maja. Cztery parowce z 
wojskiem indyjskiem zawinęły do kanęłu, ale 
z powodu dwóch wypadków cholery wzięto 
je w kwarantannę. 

Paryż 21. maja. Moskiewski konsnl 
jeneralny Kumany odjechał na zawezwanie 
do Petersburga. „Havas“ dowiaduje się, że 
Kumany będzie na kongresie funkcjonował, 
albo jako doradca Gorczakowa, albo jako 
drugi pełnomocnik. 

Londyn 22. maja. W Izbie gmin to- 
czyła się dalej rozprawa nad rezolucją Har- 
tingtona. Gladstone oświadczył, że po- 
stępowanie rządu jest naruszeniem ustaw, — 
nazwał je zamachem na swobody narodu. 
Po długiej rozprawie odroczono dalsze obra- 
dy do czwartku. 

Bukareszt 21. maja. Korpus XI. mo- 
skiewski ma wyruszyć z Rumunii do Buł- 
garji. 

Wersal 21. maja. W senacie interpe- 
luje Dupanloup- w sprawie projektowanego 
obchodu na cześć Voltaire'a. Uważając ob- 
chód taki za antikasolicką manifestację, wno- 
si reklamację przeciw propagandzie przez 
wydanie ustępów z dzieł Voltaira, wymie- 
rzonych przeciw religii katolickiej; zapytuje, 
czy obraza religii ukaraną nie zostanie, i 
domaga się od rządu zastosowania dotyczą- 
cej ustawy, przez odmówienie temu dziełu 
aprobaty rządowej. Dufaure odpowiada, że 
zamiar rzeczonego obchodu powzięto już 
przed dwoma laty, a rząd zajął się świeżo 
zamierzono nadać tej uro- 
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czystości charakter narodowy. Co do same- dobrza poinformowane utrzymują, że kontr- 
go wydawnictwa, to zasięgał rząd zdania propozycje Szuwałowa wywołają zerwanie, 


IL. Listy zast, za 100 zir, 
(bez knnona bieżącego. ) 


prokuratora państwa, który oświadczył, że| Prywatne wiadomości berlińskie potwier- ody» w a y R SZ > ską SAD 
w tym wypadku dochodzenie sądowe nie. dzają ten pogląd. a Atit 2E 
tym wypadl : f W + AF 84 — P4 85 
może mieć miejsca. Dufaure podziela ZA 2a- | Pera dnia 20. maja (pr.) Kamisarze Banks kip. gal. 6. . . 88 85 8e 80 
trywanie Dupanloupa, lecz nie można Vol- | pacyfikacyjni zdali raport z Fillipopola, że | $al. zakł. kred. włoże. €pr. . : 91 75 93 — 
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jednak przyznać, że Voltere pewne złago |została całkiem bezowocna, i wracają do ar oj Ez w, 8, 90 25 91 30 
dzenia w ustawodawstwie spowodował. Z u-|stolicy. Konsulowie angielscy zdołali uspo- IV. Obiigi i 100 zir. r 
wagi zaś, że dzieła Voltera może jakich |koić powstanie tessalskie. Pod ich rękojmią | Isdemnixacyjae galleyjekia . 85 40 86 30 
tysiąc wydań się doczekały, nie sądzi rząd stanął układ, zaszczytny dla Turcji a ko-|Pot. kraj. x r. 1878 po Gy . . 89560 91 — 
właściwem dalszemu ich wydawaniu prze- |rzystny dla Greków. Lwy miesta Keckowa : t E 2 = 
szkadzać. Co do aprobaty rządu, to takowej Londyn dnia 21. maja, (pr.) Przygo-| * bo pia wó igs E A wa 
dotąd nie żądano, zresztą weźmie rząd całą |towania korsarskie Moskwy zaostrzają Sy-|pakat kolenższcki p mę 561 570- 
Sprawę pod rozwagę. Interpelacja nie miała | tnację. Dukat esaneeki , x 565 575 
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przyrzekła regularne rozdzielanie racyj. 

W Izbie niższej, Holke, odpowiadając 
na interpelację, oświadczył, że niema ża- 
dnych danych, któreby dozwalały przypu- 
szczać, że wrzekomo przez Moskwę w Ame- 
ryce zakupione statki w razie wojny miały- 
by jako korsarskie być użyte, i to wbrew 
deklaracji paryskiej. Niema też żadnego po- 
wodu do przypuszczenia, żeby Stany Zje- 
dnoczone miały układ washingtoński pomi- 
nąć, uważa więc za rzecz niepotrzebną za- 
stanawiać sięnad odpowiedzialnością wzmian 
kowanego rządu. 

Konstantynopol 21. maja wieczór. 
Ali Suavi effendi, który się wczoraj do pa- 
tacu Cziragaun wdarł, został zabity. W star- 
ciu z wojskiem padło 25 ludżi i tyluż ranio 
no. Zginęło także wielu żołnierzy. Uwięzio- 
no mnóstwo osób. 

Konstantynopol 21. maja wieczór. 
Ekssułtan Murad oświadczył, że nie nale- 
żał wcale do spisku, który wczoraj rewolu- 
cji dokonać zamierzał. W skutek rewizji w 
domu Alego Suavi uwięziono mnóstwo no- 
wych osób. Zaprzeczając wszelkim  rozsie- 
wanym pogłoskom co do ekssułtana Murada, 
twierdzą urzędownie, że on znajduje się o- 
becnie w kiosku, należącym do pałacu Yildiz, 
rezydencji panującego sułtana. 

Konstantynopol 21. maja wieczór. 
W skutek wczorajszych wypadków, teraźniej- 
szy minister marynarki otrzymał dymisję a 
na jego miejsce Vessin basza został miano- 
wany. Kto zostanie ministrem wojny, dotąd 
niewiadomo. 

(Biuro korespondencyjne donosi nam, ŻE 0- 
trzymało tylko te trzy telegramy z Konstanty- 
nopoła, opisujące następstwa rewolucji, jaka mia- 
ła miejsce w Stambule d. 20. bm. Telegramy zaś 
poprzednie, opisujące niewątpliwie jej przebieg, 
z REY. przyczyn nie nadeszły do Wie- 

nia. 


Londyn 22. maja. „Standard“ dowia- 
duje się, że teraz więcej niż prawdopodobną 
jest rzeczą, iż kongres zbierze się w pierw- 
szych 14 dniach czerwca. W skutek nieu- 
regulowanego stanu spraw w Stambule, 
eskadra angielska uda się prawdopodobnie 
z zatoki Ismidzkiej do wysp Książęcych. 

„Times“ zaprzeczają pozytywnie, jakoby 
rząd angielski był skłonny do zaniechania 
swojego dotychczasowego zarzutu przeciwko 
obesłaniu kongresu. Pierwszym pozytywnym 
krokiem na rzecz pokoju, musi być zezwo- 
lenie Moskwy, iż przystępuje da kongresu 
pod warunkami, które dopnszczają uznanie 
zasady wspólnego interesu wszystkich mo- 
carstw europejskich przy załatwieniu spra- 
wy wschodniej. 


Kreb z Taurowa. W. Ustrzycki z Czelatycz. 
HOTEL EUROPEJSKI: A. Brochocki z Prze- 
myśla. L. Staranczuk z Kijowa. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 


HOTEL LANGA : H. br. Potten z Łachodowa. |DO KRAKOWA: 0 godzinie 11 win. 23 przed półnecą 


A. TIskrzycki z Sanoka. A. Wybranowski z Juszko- 
St. Götz s Wiednia. 
L. Polaczek z Pragi. 


wie. 
niowiec. 
Tarnowa. 


HOTEL ANGIELSKI: A. Bogusz z Tomaszo- 
wic. A. Hulimka z Mycowa. 
A. Łucki z Sarny. J. Miączyński z Palikrowy. Z. 
Siarczyński z Streptowa. J. Kędzierski z Felsztyna. 
P. Komarnicki z Strzemilcza. 


(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 59 po południn (pociąg 
L B teiua x hot PX ò 

. Bernstelu ž Í DO PODWÓŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 30 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 


łudnie (pociag mięszany). 
DO PODW god. 5 


S. Benedykt z Czer- 


y) 
ŁOCZYSK: (z głównego dworca): 0 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); v godz. 11 min. 4 
wieczór (pocigg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po- 
łudnie (pocięg mięszany). 
Przychodzę do Lwowa: 


H. Janko z Hoszan, 


HOTEL KRAKOWSKI: W. Fuchs z Tarnowa. |Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 42 rano (pociąg po- 


J. Wroński z Ułanowa. 


apieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). 
dz. 11 m. 28 przed południem iyd mięszany); 


0 
HOTEL WARSZAWSKI: E. Lamboy z Bóbr-| 7 PODRYOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 


ki. 


opaga tai i 


W toairze hbr, Skarbka, 
We środę dnia 22. maja, na, dochód 
Łucjana Mwiecińskiego 


Pamiętniki szatana 


Komedja w 3 aktach z frauc, pp. Arago i Vermond. 
Początek o godzinie wpół do Smej wieczór, 


We czwartek dnia 24. maja, na dochód 


HENRYKA JARECKIEGO 


Po raz drugi: 
WILHELM TELL. 
POOL 14028 WALON R PE PE E P 

KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


21. maja 1878, 
godzina 2 minut 10. po poładniu, 


WIEDEŃ 


Losy kredytowe 161 85 
Akcje. fran.-aust. — —. 


Unionsbank 55 — 
Nordbahn 208.25, 
Kolej Alföld. 115 —. 


Kolej Lw.-czer. !20-— 
Rudolfsbahn 113 — 
Węg. obl. p. w zł. 65.50. 
Losy zr. 1864 14050. 


Verkelrsbank 93 50. 
Weg. galic. kolej 82, — 
Bankyerein 73 — 


a a 


Kolej Albrechta 


J. M. Zaworski z Szezerca. 
Gródka. T. Mandyszewska z Winiatyniec. 


2 o Erama A R Z R 


Rosyjski rubei papier.1.19. 


Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d. 22 maja 


gauninz 10. meri 
Aita Ered. 215 50. 
Kwi Zar. rwa 246 25 


Unionsbsnk 


Borlin d 20. 
dis. Aot. 354. —, 


—,—, 


Urpeeshiente silne. 

maja, Muck. i j 

romaria 121 —. słeligier 102 —: Y Pte 

ruteuniu: 279). Dirr: -Penk sates 166 60. 
uspnaskienie mdłe 

Mass galin Kow. kredytowego. 


59, Listy zastawne oprócz ku- 


45 


ponów 100 złr. po 


4° Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po- 


Lwów d. 22. maja 1878. 


Rzym 22. maja. Z powodu sytuacji|es 


politycznej, Watykanu zaniechał zmian na po- 
sadach nuncjuszów. Również nominacje no- 
wych kardynałów nastąpią dopiero pod ko- 
niec roku. 


(Tylko w jednej szęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 

Wiedeń dnia 21. maja. Posiedzenie 
Izby poselskiej Scharschmidt jako sprawo- 
zdawca zaleca przyjęcie projektu przedłuże- 
nia prowizorjum ugodowego do końca czer- 
wcą. Prażak wnosi prowizorjum dwuletnie, 
podczas którego inne ministerstwo mogłoby 
prowadzić ugodę ze wszystkiemi narodo- 
wościami. Według wniosku Scharschmidta 
przyjęto projekt w drugiem i trzeciem czy- 
aniu, 


Wiedeń dnia 21. maja (pr) Osoby 
YZ FATRA > ta ROACH TO M M ETEN + 
pisna | żąda. płacą | żąda. 


Kł. W. z 


Iwo. rers, Teza. LI em. 1807 
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seee | wez: gir. Ò pr. srobr. w.a. . | 7076} 71 
=| == | Lwow. Czor. Tass. TY. em. 1872 Aa 
500 zir. 5 prot. srebr. w.a. | 6780! 68 — 
Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 prot. 
arebr.w.a. „ . . «. . TT- | 7725 
Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 5 
111 25/1117 rot. srebr, w.a. . . . | 7430| 7450 
9160| 92 -- | Rudolfa em. 1872 pe 800 zir. & 
7875| ——| pret. srebr. w.a. . . - | 7480| 7450 
k= h + Sindreiogrodzkiej na 200 złr. 
9 21 5 KŁ |. KJEE 68 2 
Ad ee 8U| 64 20 
=] — Papiery loteryjne 
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Zakład kredytowy dla handln 
i przemysłu . . . . « 162 - |162 50 
po 40 złe. m.k. . . « 50) 8050 
w żab po 10 ste k.. | „pi 26) 1475 
h owska po 20 złr. . 76| 1525 
69 40| 6910] Palfy po 4Ozłr.m.k. . . « | 2778| 2825 
68 26| gg 75| Udo! po 10 slr. m. k. . | 1450| 15— 
| 2 era da Zł Tiks . Saso 89— 
nois po 40 sir. m. e | >726| 2975 
e 60 ad 80] Stanisławowska (pożyczka) po 
85 50 85 76 20 chr. wW. a. . . . . | 2050| 21 50 
89—| g9 goj Waldstein po 20 slr. m.k. . | 2275| 28 25 
108 — 103 50 Wiudischgratz po 20 złr. m. k. | 26 —| 2650 
97 75; 98 25 izy Smiesi ę 
KA 107 ść pe Ey ) ! 
102 75/19 erlin mar ea a | E930 
101 —|101 bof Frankfurt 100 mark . . . |5930 89 to 
94 — |100 Hamborg 100 mark . . , . 15980 59 50 
98 —| — Londyn MOfrut szer, . , 21 441231 10 
! Parvat La rsuków „, on RFE '84 
1976. SD 3: 


- Lwów 


x Izby handlowej, 22. maja. 
I. Ażcje za sztukę 


K. Schnurpfeil z dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 


m. 29 popołudniu (pociąg mięszany). 
Z PODWOŁÓCZYSK : (na dworzec lwowski główny): o 

, godzinie 11 m. 3 wieczór (pocigg pospieszny} o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg owebowy); 0 godz. 8. m. 69 
po południu (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mię- 
szany): 0 godz. 8 m. 10 popołudniu e iea 

COUETTE TEI r ZE REAN L EEE EEES A 

Nadesłane. 
Dla zdrowych i ehorych. Na wiosnę rusza się 

w każdym organizmie nowe życie a soki szybciej 

krążą. I w ludziach jest ten sam wypadek, puls 

bije chyżej, cały organizm bywa wzruszony. Przy- 
tem występują także rozmaite chorobliwe przypa- 
dłości, a to: uderzenia krwi, zawrót, szum w uszach, 
wzdęcia, zatwardzenie, hemoroidy, nabrzęknięcia 
wątroby i śledziony, żółtaczka, wyrzuty chorobli- 
wo, liszaje, cierpienia gośćcowe i reumatyzmowe itd. 

Jaka jest tego przyczyna? krew nie jest czystą, 

niezdrową, czasem bywa za gęstą, włóknistą, lub 

188 75 | zawiera w sobie ostre i chorobliwe soki, które szu- 


Węgier. kred. 


Anglo-austr 90.50 ; kaj odchodu, flegma i żółć nagromadziła się z in- 
Kolej Kar. LM 245 — ‘nemi chorobliwemi wydzielaniami zewnątrz, i drzy- 
Kolej Połudn. 73.—' mią jako zarodek ciężkich chorób, Staje się zatem 


Kolej Elżbiety 171 — | koniecznością, ażeby tak zdrowi jakoteż i chorzy 
Weg. Nordostb. 110 75,18 wiosnę przyszli naturze w pomoc i przez rā- 
Weg. Ostbahn i cjonalne oczyszczenie krwi usunęli chorobliwe i ze- 
Galic. indemniz. 8560 Psnte soki z organizmu. Najmocniejezym i najpra- 
Kolej siedmiog. 103, — | wdziwszym środkiem jest przez lekarzy w świecie 
Losy tureckie 16 — "znany środek „Sarsaparilla“, najwygodniejszy do 
Kolej Państw. 264 __izażywania jako wsamocniony syrop Sarsaparilla , 
Losy węgier. 75.59 wyrabiany przez J. Herbabny, apt. „zur Barm- 
Marki niemieckie 60 __;herzigkeit* we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 90. Sy- 
Rents węgiersku —-,— ‘TOP ten znwiera w sebie wszystkie sknteczne czę- 
"ści i działa sadziwiająco szybko, rozpuszczając ła: 
' godnie i bez boiu. Osiągnięte zapomocą sarsapa- 
irilli skutki, są znane powszechnie, dlatego może- 


— — 


Risk g175 my Herbabnego wzmocniony syrop z sarsaparilli, 
48 J setne no __ zwłas'cza że jest tani (fakon 85 et.) każdemu po- 


ROT lecić najmocniej. Ażeby dostać prawdziwego, nale- 
` "A ły wyrażnie żądać J. Herbabny's verstórkter Sarsa- 
ashr. 198,—. Oy  parilła-Syrop. Takowy jest do nabycia we Lwowie 
gS. mag, Zygm. Ruckera, w Krakowie u Ernesta 
, Stockmara, w Brzeżanach u B. Dębifukiego. 


Podziękowanie. s 
Z powodn zgonu nieodźałowanego śp. męża 

mego Antoniego Urspranga, doznałam tyle dewo- 

dów współczucia i pocieszenia od zzanownych zna- 


Napolocnóre 


Kupuje. Sprzedaje. 


84 — 8450 ana, sendir Poz ib że uważam sobie za 
„miły obowiązek złożyć tymże' moje najszczersza 
79 25 80 - , podziękowanie, oraz wszystkim tym iert któ- 
„rzy raczyli przybyć na pogrzeb do Wiednia, jak 


„również i tym, którzy zajęli się urządzeniem i u- 
czestniczyli nabożeństwu za spokój duszy zmarłego 


i we Lwowie, 


nji a amg aa bac: | Wiedeń 17. maja 1878. 
Kolaj gal. Eszola Ludwika , . . = Antonina. Ursprung, 
„ LReReÛrors, Janay „ » 119 50 122 w z domu Lasser de Zollheim 
Barku hip. gal. po 200 cl. , . 247 50 250 — wraz m dziećmi, 
e Kal. ral un 206 elr. 216 — 290 
= Poa mo 1 
s— NI + .:gi > NOKTA En E E | m 
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Bióro wywiadowcze 


Proszek uzdrawiający Julji Witoszyńskiej 


Roślinno - solny 


przyrządzony przez 
Dr. A. Buchelta, 
aptekarza w Tarnopolu, 
oleca sią Szanownej Publiczności jako 
niezawodnie leczący Środek w słabo- 
ściach Żołądkewych u koni, w w: 
padkach gruczołów, dychawicy, zoł- 
zó», wstrętu od jadła, jakoteż przy 
cierpieniach pęcherza. 

U bydła rogatego: w wypad- 
kach nadymania i krwistego podoju, da- gl 
wania małej i ości lub zanadto wo- 
dnistego mleka, przy cierpieniach pin- 
cowych, pęcherzew ch i macicznych. 

U owiec: dlą zapobieżenia zgni- 
liźnie i słabościom wątroby. 

Główny skład w c. k. obwodowej 
aptece w Tarnopolu, również do naby- 


Maurycy Zebrowski 


doktor medycyny, chirurgii i| we Lwowie w Rynku pod Nr. 26. 


? skuszerji, s: 3 6 ma do postręczenia rodowite Niemki, po-jfi 
lekarz dawniej praktykujący w ają 6» jl B język franeuski, angielski i mu- l 
i Merania, ordynować będzie w tym rokujzykę do ukończenia. Tudzież Połki wy- | Henryk Jena k J 


H i a ksztalcone, jakoteż i uauczyciclów wy- 
m ky Oy atak Sty rji] EAOa © jezyku Rakin x p 
ag zouu 18iOWegO. . x | 
PS> mechanik we Lwowie ul. Stryjską 34. 
przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, 


mieckim i muzyce dla klas wyższych i 
Stare ślu 
tudzież montowania i ustawiania pomp, UKIE 
si 


jerem 2513 1 3 
W j R 0 n atu ral ne sków, wodociągów, tartaków, maszyn parowyc 


Źniwiarek, kosiarek itd. 
deserowe i stołowe, 


białe i ezer- 
wone własnej uprawy z piwnic Jana ba- 


Części składowe żniwiarek i kosiarek. [| 


Mumys, 
Wody mineralne 
i Żętyca: 


JKmnays odszczególniony medalem 
zasługi na krajowej wystawie rolniczo- 
przemysłowej 1 uznany przez wszystkie 


pośredniczy w kupnie używanych parowych młocarń. | 


rona Karg w Modera pod Freszbnrgiem 
w Węgrzech. W beczkach po 25 litrów i 
wyżej, po 20 do 30 zł za hektolitr. W 
butelkach od 38 do 75et. fłaszka. Cenniki 


bezpłatnie i frauko. 1950 3- 3 


cia u pp.: Z Ruckera aptekarza we <a Wok |... M RY y pr: i 
Lwowie, Adolfa Grossa aptekarza w ŻE ===" p fakultety medyczne i pierwszorzędne H|-f MCYKYKACKOJOOJOICIOKACIOICIGIOOIQIGIGIGIGE 
Bełzie, Schanella nekretarza Rady po 4 | Powazi, kpina jako jedyny Gody U + LE E ar 
wiatowej w Kamionce Strumiłowej, J. 4 r 15/8 | ny środek przeciw sachotoim, katarom, $g 
ö Huriatyni 25171 8 kaszlom, chrypkom , niedokrewności, w 
Górza Męca s mE k ezon © | wyciańczeniu a i ogólnej niemocy ; | © || i % | | zeza w, 
M | kai itp. r karna czy fo najdonioślejszy reprezentant szczawów alkalicznych (na 
Poszukuje SIę majątku A środków krew czyszczących i eżywiają- HI) 10.000 części zawiera 33,6339 natrauu węglanego), zastępuje u nas 
wartości 50 do 70.000 zł. między Stani- cych organizm. | f © najznpełniej źródła Vichy, a zawierając w sobie większą ilość kwasu 
sławowem i Rzeszowem położonego, nie Równocześnie mam, ka e węglowego, posiada niezaprzeczenie nawet wyższe zalety od Vichy, 
dalej jak dwie godziuy od kolei, przy go- ARR o ÓW daiken LQ przydaje się bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jskoteł może 
Aeg) w e, sn E AA A E Miejskim (Pojevuickim) czę- | * być użyty w dowolnej temperaturze ogrzuny. Biliński szczaw odznacza 
b w, taiala oti AA, ; z Ali, ściową sprzedaż wód mineralnych, BJCY się w swych skutkach, jako Środek neutralizujący kwasy, a przezto pod 
cionit ogrodem ze staremi drzewami, Biał pr i (ask a ać) | py wyższa alkaliczną esencję krwi. Oddaje wielkie usługi: przeciw zgadze, 
sadem i warzywnym ogrodem. Z lasem nie- dał: E EEIE aai i o da: x kurczom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, djetazie, 
wyciętym kid. ważone rienbadzkisj, grzanego mleka, pastylek kamieniowi nerwowemu i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz- 
u zi się przesłać podł litepamci za „A itp. w połączenin z waze'kiemi wygo- JG nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i ptu- 
Los rest, Lwów. 2474 3--3 Weed pomii da gar () cowemu, przeciw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszcze- 
-~ z . 13€ „; ; , ę : ; 
ESTESE; godziny wieczór. è s atey, aeaio ok hpr gupa i sskrofułom. 4 
i Antek od Gwiazd $ Dokładając wszelkich asiłowań, aby $i) 1.4 e erycany A AE U AEE Era E ADAC 
pteka p ą } szanowna Publiczność byta jak najsta- || JĘ wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszechnie lubiany, 
. . a 3 „s . K 
Piotra Mikolascha $ ka PPE pana PoE E M. F. L. Industrie-Direction w Bilin (Czechy). 
g we Lwow'e $ a b) Składy we Lwowie: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaum; w Krako- 
| ; , poleca Jan Ihnatowiceż IQ) vie: J. Wentzel, Joz. Goldwasser, W. Goldwasser. St. Feintuch, Kon. Wi- 
| utrzymuje na składzie w oddziele M lki ° an L 3. Fo Śniewski apt.; w Tarnowie: A. Lirbschiitz i N. Traum. 1206 t 5 
GBObuyin e Ras! W. arsza 16WICZ m OAOE AEAEE i %90 0900o ooo ot j 
j eC; je, ul. Krakowska l. 6. ||| w = gz zp zz - = - B 
s Domowe apteczki g| oo w Erakowsta l6. |SZZZEZZKZEZZFE zZ ZPRARKAKAMAARA| 
poręczając sumieniem prawdziwcść i 


homeopatyczne $ 
dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- gy 


gensalza; oraz wydaje także po- i 


Świeżcść tychże Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


Kto sobie życzy ` 


majątek ziemski sprzedać, wydzie- 
rzawić na mniejszy folwark albo domifi 
zamieniać lub pożyczkę amorty- 
zacyjną albo prywatną ua dobra lub real- 
ność miejską zaciągnąć i 


to pragnie 
'|majątek ziemski, folwark lub realność 
miejską kupić albo wziąść w dzie» 
rzawę ag się zgłosić pod adresem: 
Aleksander Mieczysław (Orłowski, Lwów 
1853 9—12 |ul. Krakowska |. 14. 2450 


z CYTRY C. k. kouces. 
Zakład leczniczy 


za pomocą szpilek sosnowych 
(Kiefernadel- Heilanstalt) 

w Dornbach pod Wiedniem, 
Hauptstrasse Nr. 25. 
Radykalne wyleczenie gośćca reumaty- 
zmu, cierpień mlecza pacierzowęgo, za- 
palenia stawów za pomocą parni ze szpi-|jj 
lek sosnowych i ekstraktu z tychże, ką- 


jedyucze środki homeopatyczne. 


przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. niszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela l 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednago złr. 
Godziny czynności biurowych : 


od 9tej do 1szej przed południem, 
od Ściej „ Stej po południu. 


Dzsassse SEESE! 
Dr. CHABLE pr w BH, oT 
DE PU RAT I F TAEA 
da SAN G 


listyczne, oxyśol 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 
solom naskórnym. 


zy gonoreje, utraty na- 
sienia } upławy białe, 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 


| Kto z Wiednia 


czagokelwiak potrzobuja, w uprawach kupna, 
aprzedaży, wymiany realności, peżysski pie- 


niężnej, pomiegskania, gpesady wyższej kata- jjpiele i oddychania dla cierpiących ua PPOPEGOROWAKYOPĘPT. 
Kos Dam kamisu wazel- płucnej: = 
ego rodzaju itp. Dalej . 


a: krtań, katar płncowy i o 
Według sławnej metody Laritza. 
wyleczono : 
Panig Anne Gozda, Dornbach, Haupt- 
strasse 86, z reumatyzmu stawowego. Ps- 
nią Marie Stiasna, Neuwaldegg pod Dorn 
bacb, Hauptstrasse 56 z reumatyzmu sta- 
wowego. Panią Louizę Dalla Bona,  za-| 
mężną Fiekert, Stadt, Plankengasze 7 z 
porażenia nerwowego. Panig Elżbietę 
oppeuberger, Hernals pod Wiedniem „|| 
Kirscbengasse 42, z dłngoletnich cierpień 
gośćcowych. Pana J. F. Waniek, Stadt, 
Singerstrasee 9, z cierpienia mlecza pacie- 
w i z supełaego porażenia obydwu 
nóg. Pana Bartłomieja Nicoladoni, Her- 
nals pod Wiedniem, Hauptstrasse 42, z 
AOR CAWI IA kataru opłucnej. 
2465 3 - 


| podania de tronu cesarskiego 
w aprawach politycznych i pans ałowych, 

| mianewicio podatkowych, dochodzeń a wyse- 
kich i najwyższych włads, msyskanio lub 
spieniężenie 2031 3—11 

wilejów 

zechce się udać do istniejącej od 18 int, przes 
e. k. wys. rząd upawadnionoj 


Jeneralnej ajencji austrjackiej. 
we Wiedniu, I. Baueramarkt i4., 
przy dołączeniu 50 et. w markach listewych 
a otrayma adpewiedź nieswłacznio. 


DOBRA 


obejmujące 560 m. pola, 100 m. łąk i pa 
stwisk, 9 O m. lasu w 3 folwarkach, naj- 
lepie zabudowanych, „Piac agrowanp 
młynem, tartakiem itd, domem mieszkal- . 
nym piętrowym w pięknem położeniu nad = 
spławug rzeką, prawem propinacji rocznie W d I 
1600 zł. przynoszącem ; 84 pod korzyatne- i 

mi waruukami z wolnej ręki do sprzedania lica Pań : 

lub zamiany na realność we Lwowie lub) | "lica Pańska nr. 13 we Lwowie, 
Stanisławowie. Połowa ceny kupus może|poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
pozostać przy gruncie jako pożyczka hi |cenach dla zdrojowisk, browarów. go- 
poteczna austr. Banka narodowego. Bliź jrzełń, aptekarzy i knpców, zaręczając 
szą wiadomość udzieli Wny Nurkowski za dokładną i spieszną wysyłką. 
adwokat we Lwowie. 2361 3—6 Na Żądanie ceuuiki gratis, 2251 14—9)jg$ 
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x Wszystkie FARBY 


suche dla malarzy i lakierników, jazoteż i w uajlepszym pokoście lnianym 
utarte najdelikatniej na własnych maszynach i zupełnie do natychmiasto- 
wego użycia przygotowane, zalecające się szczególniej do większych rohót, 
jak pomp Tene drzwi, okien, dachów domów itd., co 
kaźdy robotuik z łatwością nskuteczuić może, do czego chętnie poinfor- 
mowaniem słnżę, farby amilimowe dla farbowania materyj. 

Wszelkie gatunki lakierów, pendzli, walców do nadania słoju, 
(findrowania,) złota, bronzów i wszelkie w zakres tegoż wchodzące arty- 
kuły, zwracając zaś szczególną uwagę na lakier politurowy do odnawia- 
nia mebli, który wysycha zupełaie w 10 minutach i nadaie nową po- 
wierzchowność. = 

Poleca łaskawej P, T Pnbliczności gwarantując za trwałość | do- 
broć gatnnku 2484 2-3 


Ô. T, WINCKLER we Lwowie. 


©-0-0:0:0-0-0-0-0-4)-9:% TYOOCIOOOOOOCY 
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Ces. król. uprzyw. 


galicyjska kolej Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym 22. zwyczajnem Zgro- 


oma! > 


Pierwszy galicyjski wyrób 


użytkowania. 


| zatem za 14 zł, 25 ct., kupon zaś okazu użytkowania za 9 zł. 
w kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu, jako też w innych 
rzekomych ajencjach płatniezych. 

Występujący członkowie Rady zawiadowczej mianowicie: 

Panowie Książe Karol Jabłonowski, 
Kaw. Gustaw Hófken 
Baron Arbogast Simbschen 
zostali ponownie wybrani. 

Z powodu wystąpienia członka Rady zawiadowczej pana 
hrabiego Ludwika Wodziekiego, na podstawie $. 40. statutów 
tymczasowo wybrany pan hrabia Tomasz Stadnicki, jako czło- 
nek Rady zawiadowczej ostatecznie został zatwierdzony. 

Do wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 
1878 zostali wybrani: 

Panowie : 


> 
$ 
s 
è 
> 
$ 


IOCOOOOWOCO: 


E u ZK A Z H m 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe. 


4'|, proc. płatne w 30-dni po wypowiedzeniu 

A 17 1 60 7) 1) 

5 a » 3) 90 2) LU : 
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 

od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,”/, z 90dnio- 

wem wypowiedzeniem. 


Lwów 16. stycznia 1878. 
2174 7—? 


e t auu 


M AA kb 


sk 


Kaw. Nathan Kallir 
Dr. Jan Weinczierl 
Dr. Ferdynand Kratter 
a jako zastępcy tychże panowie: 
Adolf Nassau 
Dr. Adolf Ehrenfeld 
maja 1878. 
Rada zawiadoweza. 


A 


“u: 


Au SE pE IE DE DE DE SE) 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie hędzie opłacony). 


pa nan e 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. 


R OAZA -a m v a 


Odpowisdziałny redaktor Jan Dobrzański, 


dsgalicyjskiego Banku kredytowego 


madzeniu walnem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei gal. Karola Ę 
Ludwika, ustanow ono superdywidendę za rok 1877 § 
na 9 złr. w. a. za każdą akcję uwzględnić za każdy okaz p 


Płatny na dniu 1. lipca 1878 kupon akcyjny wymieni się | 


spedytorka lub ekspedytor 


a flaszka czerwouego 70 cantilitr (pół miar 


Solinie koło Ustrzyk dolny ch. 


| jako dobry i wzmacniający rapój domowy. 
Wysyłka rychła i rzetalna za zaliczeniem 
franko do stacji kolejowej w beczkach po 
M 25, 50 do 10) litr, a to: 


jj fl:szka białeko 70 cent.litr (pół miary 


pocztowy znajdzie natychmiastowe n-| Ą 
mieszczenie przy urzędzie EO E r 
i ) 


Stare WINO naturalne TZBĘ w Jakła d kąpielowy 


Administracja: w Paryżn, 22, 
bulevary Montmartre. 


białe wina I, litr po 26 ct. 18'7L 4—8 
a II 29 (Francja departament de ŁAllier 

, XA a TAE " Własność rządowa francuska. 
| czorwone y m w ŹSn Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 


w butelkach PORA KĄPIELOWA 

w zakladzie Vichy. jednym zuajwykwitniej 

urządzonych w Europie kąpiele i natryski- 

wania wszelkie dla uleczenia chorób Żo- 

łądka, wątroby pęcherza, zwiru, eu- 

krzycy (diabetis) dna kamienia, ete. 
Codzień vd 15 maja o 15. wrzeżuła, 


dawnej) 35 ct, 
dawnej) 40 ct. 1956 3-3 


wraz z flaszką w skrzyniach po 6 12 


| flaszek, dobrze opakowane. Flaszki i skrzy-|Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka, 


w], 
` 
R 
A 


Modern bei Preszburg (Ungarn.) | 


| Codziennie dwa 


nie po własnej cenie. -Zamówieńia do:|Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 
R. 6łeiringers Weinkellerei inm/po konwersacji, do gry w Bilardi. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy 


Ostatnia atacja 
kolejowa 
renechinó 

W nsgthalbakn. 


į razy poczlń i 
"gtacja telegra- 
ficzna. 


Trenczyńskie Cieplice 


we Węgrzech. 


Od wielu set lat znane Cieplice siarczane od 20) do 32 stopni Renumera przeciw gośćcowi 
reumatyzimowi, newralgiom, porażeniom, chorobom naskórnym i w kościach, słakońciom ayflity- 
cznym, zołzom. Pora rozpoczyna się I. maja üd |. października pora zimowa. Łetyca, wo- 
dy mineralne, kapiele igliwiowe i żelaziste, pływalnia, wicie z komfortem urządzonych hotelów 
ô dubra 
orkiestra, wypożyczainin ksiażek, bale, koncerta, apteka i pyszny park dla P. T, pu>liczneści. 
Lekarze kapielowi: Dr. Ventura, raden sanitarny, dr. Nagel. Dalsze objaśnienia adziela najchętniej 


2023 7—10 


Promesy na losy z r. l 


| KUEONER =] 
Clągnienie już 1. czerwca! 


Główna wygrana 200.000. 


złr. 20.000, 15.000 10.00 itd. 
W poprzednicem ciągnieniu 9 
fyGh* nosów wygrano 200.000 zir. 
ns promesę prz z Mis wydaną. 


Wachslergeschaft der Administration 


A walcie S MEROUR" Wii 18. 
Ch. Cohn. 1999 5—1 
poco 


Zaklad leczniczy ) 
w Miorszynie pod Stryjem 


pod kierownictwem Dr. Zygmunta Dzikowskiego. 


Od Lwowa o 4'/4godziny drogi koleją żelazną odległy; stacja kolei Arcyksięcia 
Albrechta tuż przy samym Zakładzie. Zakład na wysokości 1500 stóp nad powierz. 
morza. Górska urocza okolica. Wysokopienne lasy drzew szpilkowych, ożywcze bal- 
samiczne powietrze, szezególniej dla leczeń powietrznych (Luftkaren) zalecające się. 
Obszerny ogród i rozległy park leśny, i 

Wszelkiego rodzaju leczenia dyjetetyczne chorób przewlekłych, zwłaszcza 
chorób piersiowych (otironioznych katarów, płuc, oskrzeli- i żolądkowo-jelitosrycb, 
dalej suchot i gruźlicy płuc, tudz eż uporozywej bledn'oy (Chlorosis) i niedokrewno- 
ści (Anaemia) z przyczyn rozmaitych wedlug metody używanej w Górbersdorf, 


i domów prywatnych, dobre restanracje i kawiarnie, codziennie przedstawienia teatralne, 


KARE | REELE 


EJ. __JWOOEÓÓŚAE 


Davos i Ausse; leczenie mleczne, Żetyczne i kumysowe. Wziewalnia. Leczenie 
(pneumatyczne) powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem za pomooą aparatu profesora 
Waldenburga. Wszelkiego rodzaju kąpiele oiepłe i zimne. Kąpiele słone i igliwiowe 
(Kiefernadelbader). Łażaia parowa i kąpiele parowe balsamiozne. Natryski (tnsze) 
wszelkiego rodzajn wzorowo urządzone. Wszelkie nrządzenia dla leczeń hbydrjaty = 
cznych i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczue. 

Wszełkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie. 

Lekarz, wszelkie Środki pomocnicze i przyrządy lekarskie w miejsen. 

Uzdrowisko to (Sanatorium) po raz pierwszy w kraju naszym urządzone wə- 
ding wszelkich wymagań tegoczesnej umiejętności, pa wzór zagranicznych domów 
zdrowia, w myśl wskazówek kom sji balneologicznej krakowskiej, zapewnia cho- 
rym wszelkie możebne wygody i wzorowe urządzenie balneotechniczne, 
Chorzy otrzymają w Zakładzie mieszkanie, usługę i stół za ceny umiarkt waue. 
Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. maja 1878. 
Stacja telegraficzna i poczta w miejseu 


w e w B, p” Bliższych szczegółów udziela pod względem lekarskim; dr. Dzikowski, pod 
KMH MKABBIBEBAEK é względem gospodarczym: Zarząd Zakładu leczniczego w Morszynie i handel 
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AE: ródło odaie 
Hiunvyadi Janos. 


Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 


=== woda gorżka 

rozbierana przez Liebiga 1870. Bunsena 167 . Fresenłusza 1878. 
Zdania zuakomitości lekarskich : 

w» j a 0 | EF") wana £ najw niej- 

Prof. dr. Bamberger we Wiedniu. ia acekiec we woj 


szym Skutkiem we wozy- 
stkieh tych chorobach, w których wskazana jest woda gorżka. 


Radcy sanitarn. Karola dr. Nertleff we Lwowie. § 


Daje tej wodzie od dziesięciu lat pierwsze miejsce przed innemi. 


Prof. dr. Virchow w Berlinie. Zza + dobcym i ry 


chtym skutkiem. 


7 2 Ek y s - 
Prof. dr. Chałubińskiego w warszawi ». pae 
nastręcza takie zalety, jakiemi żadna inua woda gorżka poszczycić się rie może, 
i ader nkutre . 
Prof. dr. Wunderlich w Lipsku. Nóweenięy wode RI 
jemny do zażywasia. dla żołądka nie szkodliwy. 
c Nieznalazłem tadsej inmej 


Prof. dr. Spiegelberg w Wrocławiu. Sciy perskiej, torai 


tak trwale i jednocześnie, a przytem nie arkodliwie na nerwy działała, jak ta. 


Prof. dr Ścanzomi Lichtenfels w Wiirzburga. o2 


We wszy- 
utkich wypadkach. gdzie wakazaną jest użycie wody gorzkiej. 


Prof. dr. Friedreich w Heidelbergu. 


___słeutku, nie pozostawia nie więcej do życzenia, 
Prof. dr. Buhi w Mnichowie. naia szyhko, hez dalegli wości, 

T i > ę Sprawia w malych brana 
Prof. dr. Nussbaum w Mnichowie. aozeeh 'pożądzny skatoe. 


dozsch pożądany skuter. 


rod względem pewności 
i łagodności w swym 


5 : E EE s e Lwowio w apiokach pp. 


„Hunyadi Janos“ woda gorżka jest do nabycia we wszystkich składach wód 
1958 mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapeszt. 


M 


GALICYJSKI 


e“ 9 è» 9 1 ja 
Zaklad zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 
udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych ; 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy Od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
po 7 od sta. 

Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 , © 
500 zł z 20 , s 
1000 zł. z30 , $ 
Godziny urzędowe: od 8. do 12, w południe, 
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od 3. do 5. po południu. 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


INEA UILT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 

4857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, ki 
ai sbletnie. oklusz, zapalenie gardła i kanała Senne (bronchitea) ate szczególniei 
pomyśłn6 sprawia skutki użyty przeciwko ałahościom piersiowym (phtigie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego sd kaszel z oporze ipotnienie nocne, a chorzy 
exvhko powracają do póżądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki za 
soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszłów zaycajnzch. 

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa. żądać ahy stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


— jm 


P. Mikolascha, z Ruckera i J. Beisera. 


Skoria. 


MEZA 


zarządem 


R 


À. 


